Oplata pocztowa uiszczona gotówką. 


NIEDZIELA 
6. LU TE GO 1921. 


NR. 29. — ROK XXIX. 


„aaa. | Marex 110 | 


Redakcya (tel, Hr (60) i Z dmiristrzcya {f 


Miesięcznie 


moa P a 


CERA Kra: w Krakowie I na prowincyl 5 


pzm. 


Areena ZERA e W o ER CANA 
Przedpłata wynosi: a R, Bepe |_| Na całym obszagze Patstwą polsat. 
z odnurzeniem | bes Cźneszsria Z przesyik: BOOZIOWĄ 


e, Fr 
Paa A A RA EO SEE TEZOAA AD KCEC OI 


Plagą naszych czasów są ustawiczne bez- |naturalne do rozwoju przemysłu, mogło być 
myślne strajki we wszystkich gałęziach pra- |groźne dla interesów niemiackich, każda 
cy, nawet w instytucyach państwowych nowopowstała fabryka w Polsce groziła 
i pierwszej potrzeby. Chciejmy zbadać przy- |zamknięciom jednej fabryki w Niemczech. 
czyny tego chorobliwego objawu, aby usu- |Aby przeciwdziałać uprzemysłowieniu Pol- 
nąć błąd į złemu zaradzić, bo tylko usuwa- |ski, zostawały im dwie drogi, a mianowi- 
jąc przyczynę, unikniemy złych następstw. |cie: zalanie Polski tanim towa*em, tak, że- 
lozisiejsze przewroty należy uważać za |by produkcya w kraju się nie opłaciła, albo 
szubki wojny i polityki niemieckiej. wywołanie zaburz.e.ń w.ś.r.6.d r.o- 

Jednym z głównych powodów wojny |botników. Pierwszy sposób, wobec wy- 
światowej był nienaturalnie wybujały prze- | próżnionych magazynów, był niemożliwy; 
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cyi ciemmyth żywiołów, ale w ostatnich eza- 
sach uległ widecznej poprawie: ferment wiej- 
ski ustał. 

— Czy na pracy kulturalno-oświatowej wy- 
serpuje się działainość katolickich towarzystw 
robotniczych? 

— Robi się cokolwick więcej ponad udzie!a- 
nie i szerzenie wiadomości, Towarzystwa nasze 
dają intryatywę do tworzerią zrzeszeń gospo- 
darczych. 

— Jak się przejetawia stosunek Zjedrocze- 
nia Zawodowego i Nar. P, Rob. do Tow. kato: 
robotniczego? 

— Ze Zjednoczeniem jesteśmy w stosunkach 
dobrych, mimo, że tracimy „nieraz członków, 
którzy przechodzą do tamtej zawodowej orga 


mysl niemiecki, nieproporeyonalny do pro- |czepiono się więc drugiego, aby na cza8 po- 
oparty w |trzebny Niemcom do pokrycia wissnego 


dukcyi ziemi i potrzeb kraju, 


nizacyi, a z Nar. P. Rob. stoimy na stopie obo- 
jętwej. 
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lerand rewizytował następnie Naczelnika 
państwa, który wydał śniadanie w ścisłe 
kółku. Na tem śniadaniu byli obecni: Pan a- 
fieu, Zamoyski, We.y.g.a.n.d, Hen r.y.8, 
gen Pomiankowski, pułk. K as p.r.z.y- 
ck.i, br. Taubemotz. 

Paryż. P. A. T. (W. B. K). Ag. Havasa. 


Powitanie na dwarca. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Pociąg, wio- | 
zący Naczelnika państwa ze świią, przybył zi 
0 godzinie 11 min. 5. Dworzec północny przy- 
strojony był trofeami, chorągwiami i dywana- 
mi, Marsz. Piłsudskiego pewiłał na dworcu 


iti 7 ek A kancelaryi wojskowej, | Na obiedzie, wydanym na cześć Piłsudskiego 
strowie war Kas B a.r.t.h.o-u, mini- | ẹ Pałacu Elizejskim, Millerand wzniósł toast 
Wen ah marynarki, generałowie | gą cześć tradycyjnej przyjaźni między Pol 


Weygand, Berthelot, gubernator Pary- 
ża Dupont, Henrys, poseł Panafien, 


ską a Francyą i oświadczył, że węzeł, łączą= 
cy Francyę z Polską, jest jedną z najwa- 


wielkiej części na imporcie surowców. Prze- |zapotrzebowania i produkcyi na eksport, 
mys? ten mógł trwać tak długo, dokąd kra- |uniemożliwić w Polsce pracę produktywną. 
jo dostarczające surowców nie zaczęły ich| Wykorzystano przykre położenie polity- 
rrzersbiać u siebie; stąd konieczność utrzy- |czne nowopowstającego państwa, szczuto 
mania kolonii i niskiego w nich poziomu |nań ze wszystkich stron, a do kraju po- 
oświaty. słano sforę rzekomych obrońców ludu robo- 

W p "rę rozwoju przemysłu w Niem- |ezego. Zaczęli agitatorzy „litować” się nad 


— A przyszłość towarzystw oświatowych? jprefekt departamentu Sekwany, personal po- | 


— Mnsimy muié okiem na dalszy rozwój |sołstwa polskiego i p. Mickiewicz. Na- 
zrzeszeń zawodowych: jeśli nie pójdą drogą |czelnik państwa w mundurze marszałka roz- 
walk klasowych, jeśli zdeklarują się otwarcie |mawiał czas dłuższy z Rriandem i Wey- 
w duchu chrześcijańskim, wówczas nastąpić jgandem, poczem wojsko złożyło bonorv. 
może ścisłe zespoienie w nracy. W salonio dworca panna Mickiewicz 6- 

W tej wiązance informaeyi, udzie'onych miiwna wręczyła Naczelnikowi państwa wiązan- 


| W odpowiedzi 


źniejszych gwaraneyi pokoju w Europie. 
swojej powiedział Piłsudski 
m. in że Polska jest zupełnie świadomą swo- 
jej misyi pokojowej i kulturalnej, którą daje 
jej położenie w Europie wschoftniej, a która 
odpowiada misyi Francyi na zachodzie. Widzi 
on w owocnej współpracy obu państw gwaran- 


NN T „3 2 [a x vA RZY A S = Re 5 
czech I w Austryi, odciągano coraz to no- „klasą upośledzoną , nad „wydziedziezony przez ks. gen. sekretarza, szczególnie podsreślić |kę róż, zebrani czionkowie kolonii polskiej po- a oi ‘eni ad 
vo zastępy łudzi od roli i przenoszono je |mi . Z „UŁoŚCI s nad robotnikiem „zaezęto rależy zm'arę stosunku robotników do du ho- | witali Naczelnika państwa burzliwymi oklaska- ao NB O Ta a || 
do centrów fabrycznych, a opuszczoną gle- mu ujmować ciężaru pracy, redukując czas |wiejstwa: robotnik uspokaja się, nie trapi go |mi. Kiedy Naczelnik państwa opuścił dworzec, 43 
3 Aal anei Polski i i iesi asade: jaka praca |; i ie + „Jr ARD, AE U NEA" adi 
bę uprawiali emieranci z Polski. Fabryki |do 8 godzin, zniesiono zasade: jaka p inż „idee fixe* podejrzliwości do kaplanów. |powitali go delegaci weteranów i Sokoła, któ. 


Tylko „góra* nie chce się uspokoić. Rozwi, 


produkowały coraz to więcej, masy robo- |taka płaca i podniesiono hasło: „minimum 
tników fab ycznych wzrastały niepropor- |pracy maximum płacy, mówiono 0 S2- 
cyonalnie do liczby odbiorców. Kraj nie mych prawach, a niedy o obowiązkach, 
spotrzebował c: łej produkcyi, magazyny za- |Rozpróżniaczyć lud polski, rozbudzić w nim 
poniały się, a produkować trzeba było ko- |najniższe instynkta, wypaczyć etykę, wy- 
niecznie, bo miliony robotników, żyjących |rwać Boga z serca, usunąć religię ze szko- 
z fabryk. stanowiły element groźny dla pań |ły, zniszczyć kapitał, jako warsztat pracy, 
stwa. Zagraniczne rynki zbytu były te- |stało się hasłem niemieckich kapitalistów — 
szme dla Anglii, Ameiyki, Francyi i in-|eo w wielkiej części im się udało. 

nych. Trzeba było konkurować przez podaż | Przez liczne strajki miliony eentnarów 
towaru albo lenszego. albo tańszego, co lziemniaków nie zostały wykonane, istnie- 
było dla Niemiec niemożliwy, bo nie po-|iące fabryki nie mogą pracować. a nowe 
krywałobv kosztów prodnkcyi. Anglia bo- |powstawać w takiem tempie. iakby to na- 
wiem miała wiskszy tonaż i transport tań- |leżało, wydainość pracy zmniejszyła się do 
szy, Niemieckiemu przemysłowi zagrażała |minimum, skutkiem czego koszta produk- 
ruina; należało keniecznie usunąć konku |cyi się zwiększają. 


chrzona „erperówka", nie wiedząe jaką sobie 
wytknąć drogę prog amową, zmienia ra gsałt 
redaktorów w raczelnym swym organie. Pra- 
wdziwą sensacyę w mieście wywołało, że zna- 
ny radykał p. Apoloniusz Rasiński, byly wsnół- 
pracownik erdeckiego „Kuryers Poznańskie- 
go“, b. redaktor „Prawdy“ powrócił na to sta- 
nowisko, aby uderzyć w surmy bojowe, czega 
nie potrafili braia Wachowiakowie, m'mo wro 
dzanego temperamentu kujawskiego. Jednego 
jtylko p. B. dopiał: ożywi} rubrykę po'emiczna 
w innych pismach. A przybył ram orranik — 
typu rewolwerowego — to „Przed Codzien- 
ny“, 2 lufą wymierzoną w strone Paderewskie- 
ga i Pramnezyńskiego i — nieszezerze — w stro 
nę Izraela. 


renta. jeśli nie w drodze legalnej, to siłą. 


Wojna jednik trwała dłużej, niż to przewi- zrozumieć, ża każdy strajk zmniejsza pro- 


Obrońcy“ ludu roboezego powinni to p 
K 4 RO a Ożywiło się nie tylko w prasie, ale f w życiu 


gosnodareczem. Zapotrzebowanie sił pracowri- 


dyrałi Niemcy, wypróżniła im całkowicie |qukcyę, a przez to i podaż, każda podwyż- 
magazyny i narazila na braki i niedostatki |ką płacy powoduje zwyżkę cen towarów, 
gosnorarcze, z powodu których przegrały |którą wraz z odsetkami zarobku kugca po- 
wojne. 3 krywa sem konsument. Nieład uniemożli- 

Wojska carskie były dla Niemców groż- |wią otwarcie fabryk i jeśli dalej tą drogą 
nym p zeciwnikiem, którego należało usu- iść będziemy, istniejące już przedsiębior- 
nąć, jeśli nie siłą, to podstępną agitacyą, |stwa przestaną pracować, a nowe nie będą 
Rosya zaś mogla stać się kolonią na wscho- powstawać, bo zagranica zaleje nas towa- 
dzie w zamian za kolonie zamorskie. Ponie- |rem tanim, a nasz robotnik ze wszystkiemi 
waż pierwszym elementem do wytworzenia |swojemi prawami i przywilejami nie znaj- 
nowych wartości, podstawą dla pracy i ko- |qzie pracodawców, którzyby je chcieli za- 


niecznym warunkiem rozwoju przemysłu |spokcić. 


jest kapitał we wszystkich swoich formach, 
Niemcy postanowili zniszczyć go w Rosyi. 
Do takiej roboty nadawał się najlepiej uci- 
śniony, wiażliwy, głupi i chciwy chłop ro- 
gyjski, Sprytni sgitatorzy uderzyli w słabą 
suunę, zaczęli się niby litować nad biednym 
chiopein | robotnikiem. a jako lekarstwo na 
złe stosunki proponowali zniasienie kapita- 
lu, podział majątków, a względnie ich kon- 
fiskatę na rzecz państwa. Głupi chłop i ro- 
hotnik rosyjski dał się wziąć na lep, zni- 
szczył swoje warsztaty pracy, fabryki i dwo 
ry. a pozbawiwszy się źródła dochodów, 
popad? w skrajną nędzę, tak. że przez dłu- 
cie lata Rosya bedzie kolonią „niemiecką. 
samym . duchem interesu łowienia 
ryb w mętnej wodzie zostali owiani też 
i Anglicy i dlatego podtrzymywali bolsze- 
wików. Podobna polityka zemści się z cza- 
sem na Anglii, bo tam jest najwięcej robo- 
tników fabrycznych, podatny teren dła bol- 
szewizmu. 
Z chwilą powstania państwa polskiego za- 
częło Niemcom grozić nowe niebeznieczeń- 
atwo. Państwo polskie, mające podstawy 


Strajki, zwłaszcza w tych czasach, kie- 
dy ma się rozstrzygnąć kwestya plobiscy- 
tu na G. Śląsku, przedstawiają nasz kraj 
jako bezrządny i odstraszający każdego 
człowieka, kochającego porządek i prawo. 
Kto dzisiaj strajkuje, ten pomaga Niemcom 
w akcyi plebiscytowej i bezwiednie zdradza 
sprawę narodową, dla której byłby gotów 
oddać krow. 

Powinni o tem wiedzieć rzekomi „obroń- 
cu“ ludu roboczego, na którym dorobili się 
majątków, że przez szerzenie haseł strajko- 
wych szkodzą najwięcej samym robotni- 
kom, mimo pozornych chwilowych sukce- 
sów, szkodzą także Polsce, a pomagają 
Niemcom, 

Nasz rohotnik powinienby popatrzeć raz 
trzeźwo, nie pozwolić się oszukiwać i nic 
działać wbrew swoim patryotycznym prze- 
konzniom, na szkodę państwa. Nie drogą 
strajków i zrzeszeń próżniaków. ale zjedno- 
czeniem pracowników. zapewnimy Ojczy- 
źnie rozwój, a sobie dobrobyt. 

KS. DR. L. GOSTYLLA. 


Listy z Poznania. 


Dnia 1 lutego 1921. 
(Oświata robotnicza. — Uspokojenie. — Nowy re- 


daktor, — Organ rewolwerowy, — Ożywienie. — 
O złoto). 


Na tle obecnych stosunków robotniczych, 
które i tu niedomagają, sądziłem za wskazane 
zasięgnąć zdania ks. kan. Dymka, sekretarza 
gen. Związku Katolickich Towarzystw Robet- 
ników Polski h. 

— Jak panu wiadomo — oświadczył ka. Dy- 
mek — Związek nasz obejmuje tylko archidye- 
cezyę gnieźnieńską i poznańską i na jej obsza- 
rze posiada 343 towarzystw, w czem 300 czyn- 
nych. Są to miejskie stowarzyszenia. Ogólna 
poż laików wynosiła w r. 1919 — 25.000. 

e. w tej ebwili przedstawia si 
katolickich taktaystwacih JE * 

— Nie ukrywam, że przechodzimy okres prze 
silenia. Nasze zrzeszenia gą wyłącznie kultural. 
ne, a tymczasem robotnik nie tak się gami» do 
oświaty, jak do orzanizacyi zawodowych. Roz- 
"alitykowanie zrobiło również pewien wyłom 
w pracy naszej, odstręczając stowarzyszonych 
ad spraw oświatowych. mimo to wydajemy or- 


= Jaki charakter ma praca eświatowo-kul- 
turalna w towarzystwach? l 


czych uzdolnionych do banków,  przedsię- 
biorstw kupieckih oraz przemysłowych jest 
ogromne. Stoi ono w związku z rozwojem ban- 
ków i fabryk. Bank Związku Spółek zarobko- 
wych ogłasza nową em'syę, która łącznie z po- 
przedriemi ma wydać miliard marek kapitału. 
W dzia'e przemysłu notuią powstanie nowej 
| wielkiej fabryki chemicznej „Iri“, która wyra 
biaé bedzie głównie eter, chloroform i płyty fo- 
tografiezno. 

Kwestye walutowe żywo są*omaw'ane na po 
siedzeriaeh Tzby nrzemvsłowa-hardiowej i w 
innych ściślejszych kołach. Gadry zazna zenia 
jest projekt dyr. Banku Zwiazku p. Erglicha. 
który proponuje założenie hankn emisyjrego 
prywatnego, ale pod kontrolą państwa. Dyr. 
mg'ich ohiicza wartość złota ukrytego w Pol- 
sce na 250 milionów marek. Niostey mimo rie- 
wątpiiwie jeszcze wysak'ch zanasów złota zbiór 
ka utknęqla. W'elkonoiska dała skarbowi pań- 
stwa 5 i pół mil. mx. w złocie. Snođziawać sie 
jrzleży zlota z Górnego Śląska, skad wiadomo- 
ści brzmią optymistycznie — jak nigdy. 

AMICUS. 


(0 niedsmaganiach aprow 'zacyjnych 


W pierwszych dniach stycznia Warszawa, 
Kraków i cały szereg miast, -oraz większych 
ośrodków przemysłowych został zaalarmowany 
brakiem chleba. Depesze, podawane w prasie, 
głosiły wprawdzie o zbożu, jadącem do Gdań- 
ska, lecz stamtąd ani Warszawa, ani żadne 
miasto większej ilości transportów doczekać 
się nie mogło. Położenie zaczynało być naprę- 
żone i bez zbadania u źródła przyczyn takie- 
go stanu rzeczy dłużej pozostawać nie nale- 
żało. 

Z inicyatywą w tej mierze wystąpił poseł 


— Wypożyczanie książek (są biblioteki lokalne |Ł. Gd vk, piastujący stanowisko prozesa sej- 
po 1000 z górą tomów), odczyty, wieczornice, |mowej konisyi aprewizacyjnej.  Porozumiaw- 
zabawy. Dobrą pomoc Świadczy nam „Przewo- | szy się z ministrem aprowizacyi p. Śliwińskim, 
dnik Społoczny*, wychodzący pod redakcy4 | ministrem kolei p. Jasińskim, wiceministrem 
ks. Kozłowskiego w Poznaniu. a nie jak donio-| kolei p. Eberharttem, prezydentem Warszawy 
sły pewne pisma, w Warszawie. Z gotowych | p. Drzewieckim oraz dyrektorem wydziału zao- 
wykładów i odczytów korzystają kierowniey to | patrywania m. Warszawy p. Wyczółkowskim, 
warzystw Í patronowie, głównie jeszcze ze|p, Gdyk zaproponował na wspólnej konfereu- 
względu na niewyrobienie, a ze względu na eyi wysłanie do Gdańska specyalnej komisyi, 
a, wysoki poziom odczytów — duchowień- | któraby tam, a również i w drodze zbadala 
stwo. 


— Kto prowadzi pracę w towarzystwach TO- 
botniezvch? 

-— Dawniej kierowali nią tylko księża. teraz 
przeprowadzamy zmianę tak. aby usamodziełnić 
towarzystwa, Kłeowe kiarownictwo i czuwanie 
nad katolickim charakterem zrzeszeń pozosta- 


przyczyny opóźniania dostaw zboża i mąki do 
Warszawy i innys" miast Polski. Projekt ten 
zyskał aprobatę i komisva, złożona z trzech 
osób, a mianowicie p. L. Gdyka, p. H. Moskwy 
(przedstawiciela min. kolei) i p. J. Wyrzuto- 
wieza (delegata magistratu warszawski go) wy 
jechała do Gdańska w dniu 11 stycznia, a po 


wiając nadal ks. ks. patronom. Pod względem tygodnia wróciła do Warszawy. Wober zaiste- 
administracyjnym dokanato zmiany poważnej. resowąnia opinii pubiicznej wynikami badań 


rzy zjawili się z ehoragwiami, Naczełnik pań- 


U grobu „a ezmanego Żośń erza“, 


stwa wsiadł w automobil, przystrojony w her- RL. A 
by polskie. który go zawiózł do Horda, Crūlon. |. PS ko rS Ag: ai e 
Tłum publiczności, który się zebrał na kilka | soo z a bi E > * 3 od 
sadzin przed przyjazdem Naczelnika państwa, |; soja EH W u i x eii T 
rzęsistymi oklaskami powitał} Naczelnika Pil- Aiia bose TES Gdy? kaz publicz? 
oe, e LE Niech żyje Polska, nogęj gromadziły się dookoła pomnika. Mar- 
i oia PTE E 'szałek złożył na grobie nieznanego żołnierza 
sa FO D9 | dwa wieńce z białego bzu i róż czerwonych, 
Przyjęcie W pałacu Elizejskim. | 20 wstęgami noszacemi napis: Piłsudski żoł- 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Marsz. Pił- nierzom francuskim, poległym dla tryumfu 
sudski udał się w południe do pałacu Eli-| sprawiedliwości; gdy marszałek odkrył gło 
zejskiego. łonory wojskowe oddał batalion | wę, rozległy się okrzyki: niech żyje Polska, 
3-go pulku piechoty, który wyruszył ze sztan- | niech żyje Francyal i trwały aż do chwili od- 

darami i muzyką na czele. Muzyka odegrała ' jazdu marszałka. 


hymn narodowy polski. Prez. Millerand, 
wyszedł naprzeciw Piłsuds.k.i.e.g.o aż do, 
przedsionka pałacu i doprowadził gościa do | 


PRZYJĘCIE DEŁEGACYŁ 


Paryż, P. A. T. (Ag. Havasa), W czaso 


silonu posłuchań, gdzie obaj długo rozmawiali. |przyjęś w poselstwie, które zakończyły się 
Nastąpiło przedstawienie świty. Przed opu- a godzinie 5-tej, marsz, Piłsudski przyjął ró- 
szczeniem pałacu Elizejskiego marszałek od-, wnież delegacyę szkeły polskiej w Batignel- 
był przegiąd wojsk, oddających honory. Mił-ilos i instytutu Pasteura. 


Głosowanie nad konstytucją. 


Warszawa. (Telef. wł.) W tej chwili, gdy ko- głosowali nietylko trzeźwi i realni z pośród In- 
respondent naszego dziennika teleforuje (godzi ;dowców, ale także niektórzy ezłonkowie Zje- 
na 9.30 wieczorem), obiady Sejmu trwają da- dnoczenia Lud. Ryl to moment poważny, albu 
lwiem pod pierwszem wrażeniem za zniesieniem 
kary śmierci opowiedziała się połowa Izby. Nie 
szego głosowania w sprawie konstyiucyi, zaczy zapominajmy, że zniesienie kary śmierci byio 
nając od rozdź. Ul, t. j. „o władzy wykonaw- hasłem utorowania zwycięstwa bolszewikom w 
czej“. Najtrudniejsze i najbardziej sporne zaga- Rosyi. Zarządzono głosowanie przez drzwi, do- 
dnienia, jak sprawa wyboru prezydenta Rzeczy ,piero wtedy wie'u posłów otrzeźwiło się tak da 
pospolitej polskiej, jak rozdział władzy wojsko 'lece, że większością 40 głosów kara śmierci go- 
wej od władzy cywilnej przeszły całkowicie, | stała uchwaloną. 

w redakcyi większości komisyi, Koneepcye wy | Około godz. 9 wioczorem, kiedy zmęczenie 
boru prezydenta drogą referamdum zupełnie zaczęło posłów ogarniać, lewica wie'ma swoje- 
upadły. mu systematycznemu odwłekaniu uchwały kon- 

Nar. Chrześcijański Klub Robotn. wzyskał i stytucyi, zażądała odroczenia posieľzeniaą, 8 
wielki sukces, aibowiem jego poprawka, doma- gdy nad wnioskiem tym Sejm przeszedł do pa 
gającą się, ażeby prezydent Rzeczypospolitej rządku dziernego, mszeząe się za upadek wnio- 
był katolikiem, została przyjya większością sku, lewica zażądała imiennego głosowania nad 
50 głosów. _ 4 pozostałymi punktami, Zanosi się na to. że obra 

Rzeczą charakterystyczną było głosowanie dy sejmowe będą trwały do północy. Prawdo- 
nad poprawką pos. Smulikowskiego, Ae a jutro Sejm będzie obradować tylko 
magającą się postanowienia, iż kara śmierci | przedpomdniem. 
jest niedozwołoną. W pierwszem głosowaniu, Pierwsze posiedzarie w przyszłym tygodniu 
niewątpliwie wskutek hypoozy demagogicznej, í odbędzie się dopiero we czwartek, 


— Nasi kolejarze wiele mogą, gdy nie bawią 
się w sabotaż... 


— Sabotażu kolejarzy — przerwał poseł 


lej. 
O godz. 1 w południe przystąpił Sejm do dal 


porty ze zbożem nie są mitem i rzeczywiście, | 
choć niezbyt wielkie, do Gdańska przychodzą; 
ile — gdyż przekonaliśmy się, że przewóz z 


Gdańska do kraju bardzo wiele pozostawia do 
Życzenia. t 

— Pod jakim wzgledem? 

— O, tych względów jest kilka, a najważ- 
niejszy, to brak parowozów. Poważną przyczy- 
ną wvpóźnień jest też brak współdziałania mię- 
dzy miejscowym oddziałem P. U. Z. A. P.-u 2 
polską dyrekcyą kolei. 

— Czy to juź wszystkie przyczyny? 

— Bynajmulej, jest ich daleko więcej. Zebra- 
liśmy tych niedomagań całą wiązarkę. Zwykła 


Gdyk — nigdzie nie zauważyłem i przed podo- 
bnemi posądzeniami muszę ich wziąć w obronę. 
Widziałem, ile pracy mają maszyniści z powo- 
du lichego węgla, jaki Niemcy dostarczają z 
przydziału, przypadającego nam z G. Śląska, 
przekonałem się, ile marmdzenia wynika w 
Tczewie, gdy P. U. Z. A. P. formuje w porcia 
pociągi niezwarte, t. j. złożore z wagonów, idą 
cych nie w jednym kierunku i przeznaczonych 
nie do jednego punktu — i z całą stanowezo- 
ścią twierdzą, że kolejarze najmniej abo i prz» 


wie nie nie są winni w opóźnianiu się transpor= 
tów z Gdańska. 

— Czy p. poseł uważa, iż pobyt komisyi w 
Gdańsku będzie miał trwały wpływ na uregu- 
lowanie szybszego dochodzenia tracsportów ży, 
wnościowych? 


nieporadność i ślamazarność, przewlekłą forma 
listyka i sporo niechęci ze strony Niemców 
gdańskich — oto dalsze sprężyny niedomagań 
transportowych. 

— Czy wymienioze niedomagania możliwe 
są do usunięcia? 


— Prawie całkowicie, a przynajmniej w zra- 
cznej mierze; najlepszy dowód, że wagon nasz 


bo kiody dawniej patron był członkiem zarżą- |komisyi. zwróciliśmy się do p. Gdyka z prośbą |przyczepiony został w Tczewie do pociągu ży- 


du, obecnie nim nie jest. o informacye. 
aki panuje stosunek stowarzyszonych 
do duchowieństwa? 


— Stosunek robotników do kapłanów popsuł] 


Gdańskn? 


wrościowego i przybyliśmy do Warszawy w 35 


— Jakże komisya zastała bieg rzeczy w |godzin od chwili opuszczenia Gdańska, gdy ko 


munikowano nam fakty, iż wagony po parę ty- 


— Dobrze i żle zarazem — odpowiedział p. |godni gdzieś po drodze się tulały, nim dostały |jprzey między te 


san towarzystw „Robotnika” w 16.000 egzemy!. ,się wskutek politycznej i niepolitycznej agita- | Gdyk. — Dobrze — bo stwierdziliśmy, że trans |się do Warszawy. 


— Przypuszczam, że tak, albowiem nie po- 
przestaliśmy na doraźnych usunięciach niedo< 
mssań, lecz wystawił śmy szereg dezyderatów, 
zarówno pod adresem P. U. Z. A. P.-u, jak i dy, 
rokeyi kolejowych: gdańskiej oraz waTrRzaw- 
skiej. Zażądaliśmy stałego porozumienia i współ 
i ezyonikanii. Kam'sva złoży: 
wi Jlzeszyposyolitej pór 


łą wizytę komisarzowi 


Bu. 2. 


skiej, p. Bies'adeckiemu i prosila o dacie oka 


ma wykonanie naszych zarządzeń, Wierzymy. 


dż lojalnie rzeczy przypiinuje, a głynyśmy do- 
znali zawodu, to droga do Gduńskx nio jest tak 
dalka, ja zaś, gdy potrzeba tcgo wymaga, 
osoby swojcj nie szezędzę... 

Dalej nie pytałem. Zrozumiałem, że sprawa 
ukrócenia maruderstw transportowych znalazła 
się w dobrych rekach. Na odchodnem, korzysta 
Jae ze sposobrości, zagadnąłem jeszcze o ogól- 
ne położenie aprowizacyjnę Polski. Na co usły- 
szałem taką odpowiedź: 

— Niema co prawdy obwijać w bawełnę: po- 
łożenie jast poważne, ale nie beznadziejne. Trze 
ba duże, dużo zabiegliwości a przetrwać mo- 
jemy. Tembardziej zaś możemy, że musimy. 

„Musimy* — oto ostatni wyraz > 


Między młotem a kowadtem. 


Uchwały konferencyi paryskiej wywołały w 
Niemezech ogromne, łatwo .zrozumiałe, zanie- 
pokojenie. Sfery rządowe i społeczeństwo 
oświądczają, iż zmuszenie Niemiee do zapła- 
cenia 226 miliardów marek w złocie na rzecz 
sprzymierzonych jest równoznaczne z ruiną 
skoanomi:zną całego narodu. 

Joden z wybitnych finansistów niemieckich 
stwierdza, że cały majątek naradowy Niemiee 
aównał się przed wojną 320 do 350 miliardów 
marek (w złocie). Wojna zaś światowa przez 
zniszczenie floty handlowej, utratę posiadłości 
zamorskich i kapitalów umieszczonych za gra- 
nicą, doprowadziła do tego, że całkowity ma- 
jątok narodowy Niemiec zaledwie wystarczy 
do pokrycia odszkodowania. Dlatego też Niem 
«cy, jak oświadczył minister Simons, postano- 
-wienia w sprawie rozbrojenia uważają za de- 


finitywne. natomiast postanowienia w sprawie i 


odyekodowania muszą być jeszeze przedmiotem 
dłyskuzyi. I rząd niemiecki przedłoży na naj- 
bliższej konferencyi w Londynie swoje kontr- 
-propozycye. 

Niemey. by przekonać sprzymierzeńców 0 
niemożliwości zapłaty tak wielkiego odszko- 
doraniy wezwali do pomocy zaprzyjaźnione 
amorykafskie slery finansowe, Według radio- 
depeszy z Nowego Jorku, Vanderlip. prezy- 
deut National City Bank“, mis} oświadczyć, 
že Niemey nigdy nie będą w stanie zapłacić 
#ak wysokiego ctszkodowania. Ich zdolność 


płatuieza na rzecz sprzymierzeńców sięga naj- 
wyżej kwoty trzech miliarlów (77) dolarów 
w zlo 


sie. Dlatego też Vanderlip przy puszeza, 


część 

qpumieci 

duje się w sytuacji. 

i uarerkania nie odniosą żadnego skutku. 

w pełnych zimnej rozwagi, nale?y 

iadczenie, jakie w formie artyku- 
swego czasu berlińska „Voss. 


Da gtosó 


Jic 


est wielu między nami, którzy s hałaśli- 
wrzawa ndaja siłę narodowa. Są to wia- 
jednak ci, którzy jak, naimniej wiedzą 
wyjściu z naszego labiryntu. Są równieź ta- 
«cy, którzy krwawią się w pokucie, biczowa- 
niu i oskarżoniom przeciw własnemu narodo- 
«i. Czy nie słuszniej jest powiedzieć narodo- 
wi uczciwie: vie jesteś winniejszy, niż inne na- 
roty. Ieez na cichie wypadło odrabianie szkód, 
«iatego, że istnieje fakt. iż ty niszezyłeś. Lecz 
ani oskarżenia wrogów. ani twoje wlasne pro- 


niemieckiej opinii | 


oj. leząca się z rzeczywistością, oryen- | Walka o Śląsk Górny rozegra się w naibliższy 
rozumiejąc, iż protesty | z EE Jbliższym 


„GLOS NARODU” z dnla 6 Lutogo 1921 roku. 


Warszawa 1 Lwowem, uratowała państwa 0djwać, oraz powstawać nowe tam, gdzie ich aos 
bardzo przykrych kcuylixacyi, któręby kartę,tychezas nie było. We wschodu'ej Małopolsee, 
|Eurcpy znacznie zmien'ly. Dlatego też koalicya gdzie wskutek zniszczenia rolnictwa przez dłu- 
(winna jest Polsce wdzięczność. Możemy spo- gotrwałą wcjną. tempo odżywania i rozwoju. 
dziewać się — mówł dalej obrońca Śląska —  organizacyi było znacznie powolniejsze, praca 
szczęśliwego rozwiązania sprawy plebiseytowej, | organizacyjna rozpoczęła się na nowo i obecnie 
jedrak musimy przejąć się pracą i jedynie my- jest na ukończeniu. Ogółem Kółek rolniczych! 
ślą narodową, by c', którzy przez 600 lat oglą-w Małopolsce i powiecie olkuskim jest 3530. 
dali pracę prusactwa, wprawdzie barharzyń- | Członków liczy Tow. na zachodzie 149.739, na 
ską, ale intenzywną, widzieli nasz naród w pra- | wschodzie 42.028. 


"dla 


czątku r. 1919, zawrzała życiem urzędniczem. | 
W kilku wilach zamieszkała straż skarbowa, 
czyli — jak górale nazywają — „llansy“ z żo-| 
nami i dziećmi, Sprowadzono też, chyba tylko 
bezpieczeństwa urzędników, posterunek 
policyi rządowej. I zaczęto urzędować — Boże 
odpuść! — zupełnie po austryacku; dużo pi- 
saniny, „„kawałków*, a żadnych czymów. 
Skończył się plebiscyt, granicę przesunięto ` 
po zyskaniu kilkunastu wsi, ale strażnicy 20-' 


i 


Nr. 29. 


Warszewski sianda| bankowy. 


Dzienniki warszawskie od kilku dni zajmują 
się bardzo żywo robotą spekulacyjią banków 
stołecznych w kierumku zniżki marki polskiej 
Najnowsza ta afera przybrała wszelkie cechy 
skandalu, skoro stało się wiadomem, że ucze- 
stnikami antypaństwowej machinacyi są wytit- 
mi bankierzy polscy, wśród których pierwszą 
rolę odgrywa rodzina bankierska Natansonów, 


cy twardej, szlachetnej. Nie możemy żałować | W SPRAWIE PRZESILENIA WĘGLOWE- stal, dobrze płatni, dobrze odżywiani, a nie posiadająca jeszcze w r. 1918 swego członka. w. 


grosza — wołał mówca — nie setki tysięcy, GO W ELEKTROWNI MIEJSKIEJ dowiaduje- | 
ale miliony powinny płynąć na cele plebisey- : my się, że w ciągu dnia wczorajszego -nadeszło 


mając nie a nie do roboty, oddają się rozryw- 
kom ludzi dobrze zasłużonych Ojczyźnie. Dy-.| 


ówczestym departamencie skarbu. 
Nielegalne operacyse banków warszawskich 


tu, a możemy być powni, że wrócą się one na- dla elektrowni k'lkanaście wagonów węgla. rekcyą skarbowa Nowego Sącza o nich zapo- były już znane poprzednienu ministrowi skar- 
szej Ojczyźnie stokrotn'e. Referat gen. Latinika Tłość ta starczy na dwa dni. Dalsze transporty, mniała, ale wszelkie pobory pien ężne i w na- bu, WŁ Grabskiemu, lecz wtedy, jak pisze „Na. 


przyjęli zebrani z całym aplauzem, poczem se- spodziewane są w najbliższych dniach. 


| turze pobierają regularmie, Jest to naprawdę ród“, „rząd okazał się bezsiinym*. 


krotarz Tow. obr. kresów zach., prof. Pachoń-| OBŁAWA NA SPEKULANTÓW WALUTO- smutną zagadką gospodarki Dyrekeyi skarbo-| Wedle „Robotnika“ i „Narodu“ sprawa przed 
ski, odezytał nestępujące rezolucye: 1. Składa- WYCH. Wczoraj w'eczoram organa policyjne, Wej — po co? na co? i w jakim celu płaci stawia się w następujący sposób: 


my hołd bohaterom Śląska  Cieszyńskiago |w asystencyi funkcyonaryuszów Dyrekcyi skar- 


i karmi tutaj straż skarbową? 


Bankierzy warszawscy, chcąc dysponować 


i Górmego, którzy stanęli w obronie ideałów bu i Urzędu walki z lichwa, przeprowadziły! Tak samo i posterunek policy. Od kiedy swobodnie walutami obcemi, przesyłui do 
narodowych. 2. Wyrażamy cześć pokoleniom obławę w kawiarniach i hotelach krakowskich Witów Wtowem nie było posterunku i było szwajcarskich banków pocztą (1) pakiety z li- 
tómoślask'm, które w okresie minionych wie-|za osobnikami. uprawiającymi spekulacyę wa- dobrze i spokojnie. Teraz jest posterunek, | stami zastawmymi miejskimi i ziemskimi, tu- 
ków, mimo systematycznej germanizacyi, za-  lutową. Poszukiwania przeprowadzono w ho- zbrojna siła przechadza się po drodze, ludzie  dzież z rublami carskimi. Pieniądze te składano 
trzymały poczucie narodowe. 3. Przesyłamy  telsch: Royal, C'ty, Centralnym, Millera i Spa. są bezpieczniejsi, nie strzegą się przed złodzie- na rachunek otwarty w tamtejszych bankach, 


gorące wyrazy uznania i zupełnogo znufania ca. Rewizya dała pewne wyniki. 
generalnemu  komisarzowi plebiseytowemu, : lokalach, na widok zbliżającej $e polieyi, g'eł- 
nosłow: Wojciechowi Kórfantemu i wszvstkim dzisrze niszczyli papiery wartoścowe. W je- 
jego współpracownikom. 4. Zwracamy się do/dnem miejscu znaleziono za piecem kilkanaście 
j suwerennego Seimu, aby ze wzgledu na odhvć tys ęcy potarganych czeskich koron, oraz ma, 
BK mający plebiscyt. uchwalił jak nairychlej|sę podartych dokumentów. | 
«onstytucyę. 5. Domagamy się od rzadu, ahy} AMATOR PRECIOZÓW. Policya areg: towała 
nie pozwolił przedłużać terminu plebiscytu. Eugeniusza. Sternlichta, lat 20, kelnera kawiarni 
6. Domagamy s'e od rzadu, aby zabeznieczył O AZK który Adolfowi Grünbergowi przy 
transport Góroślazaków, majacych sie udnć Rio dano = c ika 
ma plebiscyt. 7. Żadamw, ahy kaalicra uregn- |z brylantami. łacznej wartości 150.090 Bork S 
lnwała nasze kresy zachodnie nie wed'ue eko- |, M ŚP Rok Aresztowano znanego zło- 
nomicznye stulat : yk h „dzieja, Jana Stefańskiego, który z mieszkania 
dozę ie ai PPE O ea ul. a a faa skradł dwa fi 
i À d , wartości pona H marek, 

- Rezolucve przyieto hurztiwymi oklaskami. | WŁAMANIA. W nocy z średy na czwartek wła- 
UCZENI KRAKOWSCY NA GÓRNYM ŚLĄ- | mali się niewyśledzeni, jak zwykła, sprawcy da 
(SKU. Z największem uznaniem i wdzięcznością, gęj gu Spółki skórniezej „Opus“ przy ul. Krakow- 
Mminość bka Gó GRAC: EC skiej i skradli skóry, wartości 806.000: marek, 

f pO ną (Górnym Śląsku powitała, Następnej nocy dokonano podobnej kradzieży 
oi prof. Uniw. Jagel. Dra Wacława w składzie skór Perlbergera przy ul. Dietla 50, 
Sobieskiego i Dra Kazimierza Nitscha. któ. skad zabrano skóry wartości około pół miliona 


rych wykłady cieszą s'ę niebywałą frekwencyą | "3:eK. Sprawców również nie wyihdrono. 
i stanowią zarazem znakomity pok Ra łą À Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj 


AE A e CNO- jo godz. 12 w południe zawezwano Pogotowie m-: 
ści Macierzy polskiej z Górnym Śląskiem. Bar- 'tunkowe do fortu Nr. 15, gdzie robotnik eyv ilny. 


ja szczęśliwym pomysłem był równeż adres „Julian kpi wiel: > koło nieeksplodowa- | 
! krs skiej A 2: TTia śni 3 Trien, |Nego granatu, uległ tragicznemu wypadkowi. j 
yt Ji. o Gómaiików, wmegoee GA WR nawa TA rę 
A N 5 , stos „podudzie i pokaleczył go na estem ciała, Ofiarę 
ny w ostatnch dniach przez prezesa Akad, przykrego wypadku odwieziona da szniłala śŚw.: 
Dra Morawskiego i rektora Uniw. Jaciell. Dra IU — Dzisiaj miał się odbyć ślub Greschla, 
Estreichera. Prasa górnośląska podala go W CA- S 
łości, jako dowód, że wbrew oszczerczym gło- Z Polski i ze Świata. 
som niemieckim, Polska od wieków bierze| OPINIA GÓRNOŚLĄZAKA © POLSCE.. 
FA a M4 pracy kulturalnej i od wieków |7 kół przemysłowych G. Śląska otrzymaliśmy 
ada p ym wzgledem rzetelne zasługi. następujące uwagi: Przed kilku dniami wróci- 
FILATELIŚCI POLSCY NA PLEBISCYT. | łem z b. Kongresówki. Zauważyłem od razu, 
że pod wpływem aclacyi n emiecko-żydowe | 
skiej panuje tam wielki brak zaufania do wa- 
hity polskiej, o wiele większy, niż na G. Ślą., 
sku, gdzie markę polską nabywają chętn'e nie- ; 
jtylko Polacy, ale nawet oficerowie koalicyjni, ; 
wychodząc z tego założenia, że waluta połska 
podnieść się musi, zwłaszcza, iż wynik plebż| 
scytu jest dla nas zupełnie pewny. Ale nawet. 
na wypadek ujemnego rezmitatu, marka polska | 
podniasie się znacznie hemieważ n'kt nie będzie 
miał interesu w sztucznem jej obniżaniu. 
Ażeby położyć kres drożyźnie, która wzro-. 
sła w sposób niezrozum'ały, boć zapasy towa-, 
rów przedwdcjennych są. w Polsce wielkie —- 
i zniżka waluty nie powinna na nią wpływać — | 
należy przedewszystkiem zaprzestać sprowadza. i 
nia towarów z zagranicy, szczególn e z Niemiec. | 


H 


czasie. Ponieważ jest obowiązkiem każdego Po- 
laka nieść jak najwydatn ejszą pomoc, aby 
! Slask „powrócił na Ojczyzny łono“, redakcya 

zwraca Sia do wszyst- 


„Filatełisty Polskiego“ 
w z wezwaniem i go- 


kich Polaków-Filatelistó 
rącą prośbą, ażeby i oni ze swej strony pospie- 
szyli z pomocą. Redakcya „Filatelisty Polskie- 
go wzywa przeto wszystkich Filatelistów pol-- 
skich do bezzwłocznego nadesłania — jaka 
daru — znaczków pocztowych, celem urządze- 
|nia publicznej lieytacyi, z której całkowity 
| dochód przeznaczony jest na plebiscyt. Ofiaro- 
jwane znaczki (wszystkieh krajów i wydań) 
j padsyłać należy do redakcyi „Filatelisty Pol- 
skiego“, Kraków,, Rynek główny 9, w listach 
; poleconych. List zawierać powinien: imię, na- 


„nych z przed 


kradną często t dużo. W ostatnich czasach 
okradziono kilku gazdów na znaczne sumy. 
Bolączką Witowa jest poczta.. List oddany 
w sohotę, przychodzi do Czarnego Dimajca, na 
kolej, odległą o 15 kilometrów, dopiero we 
wtorek. Łamigłówka rozwiązuje sę w ten spo-, 
sób, że listonosz, roznoszący listy i gazety 
z poczty chochołowskiej, mieszka od dwóch lat 
w Dzianiszu. Nocuje u s'ebie, niedziela niedzie- 
lą, idzie z Dzianisza w poniedziałek w południe 
do Chochołowa, oddaje lsty, które odsyła się | 
we wtorek na kolej. Poezty nie było w Witó-: 
wie dnia 14, ani 18, ami 21 stycznia, bo po- 
słańcowi z Chochotowa do Oz. Dunajca wy-' 
padło inne zajęcie i nie poszedł po listy i ga- 
zety. I jak mają urzedować tutaj strażnicy ; 
i po'ieva, gdy nie dochodzą ich rozkazy, pole- | 
coeta, rozporządzenia? Kto tomu win'en — nie. 
wiem, ale faktem jest, że nawet za austryaekie- 
go .szlendrianu* poczta, przy niskich pobo- 
rach. funkcyonowała dobrze i sprawnie. Swój. | 


Zawiadomienia I komusitaty, 


DARY PLEBISCYTOWE. Z pomiędzy rozlicz- 
nych darów, złożonych na plebiscyt górnośląski 
z okazyi zabaw karnawałowych, wyróżniły się do- 
tąd.zbiórka na balu artystów teatru im. Słowackie- 
go w kwocie 22.688 Mk. i na onegdajszym balu 
prasy w kwocie 38.426 Mk. Natomiast nieoczeki- 
wany fakt zaszedł na balų „Formistów*, którego 
komitet przeszkodzą zebraniu daru górnośląskiego, 

ODCZYT. TIhisiaj, dnia 5 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem odhędzie się w miejskiem Muzeum prze- 
mysłowem przy ul. Smoleńsk |. 9, odczyt prof. Ta- 
deusza Błotniekiego: „O kulturza ludów północ- 

sasi lat mar. Chr.", 

ODCZYT 6 K TUCYI — projekt własny 
inż. Czarnowskiego — odhędzie się w niedzielę 
dnia 6 b. m. © godz. T wieczór przy nl, Krasiń- 
skiego 23 I p. 

CZYSTY DOCHÓD Z ZABAWY. ursedzonej dnia 
19 stycznia b. r. ua rzecz „Rodziny  Sierocej*, 
wynosił 58.146 Mk. Wszystkim Paniom i Panom, 
którzy nie szczędzili trudu celom uświetniania 
zabawy, składa Wydriat „Rodziny Sierocej" naj- 
serdocznicjsze padziękowanie. 

NA RESTAURACYĘ WAWELU złożył Bank 
Małopolski w Krakowie dwie cegiełki, t. À 60.000 ; 


'marek. 


ŚLUB. Dnia %2 stycznia b. r. odbył stę w SEZ 
Lipskich na Wawem śłub Dra Jacka Lipsk Ea 
bibl. ks. ks. Czartoryskich w Krakowie, z p. Hele- | 
ną Gałkówną. 


Wiadomości kościele. 


W niektórych jami, więc ci, korzystając z uśpionia uwagi, '% bankierzy warszawscy wystawiali skutkiem 


tego przekazy w walucie szwajcarskiej, Wobec 
olbrzymiego zapotrzebowania na walutę szwaj- 
carską bankierzy zyskiwali miesięcznie okola 
60 milionów marek. 

Rząd nasz wpadł na trop niesłychanoj. speku- 
laeyi i przyłapał na poczcie pakiety z walutą- 


|rosyjską w kwocie miliona rubli carskich. Wars 


żone śledztwo obarcza podobno — zdaniem 
„Gazety Porannej* — jako głównego winowaj- 
ce bankiera Natansona, odgrywającego do nis- 
dawna wybitną rolą w politycznem i gospodar- 
czem życiu Polski. Sprawę skierowano do pr 


Równocześnie toczy się śledztwo przeciwko 
Bankowi Kupiectwa Połskiego za spekulacyjny 
grę na smiżkę marki polskiej oraz za Oszustwo. 

Od dłuższego czasu skarżyli się nasi emięraw 
ci ameryk. na wyzysk ze strony tego Baikw 
Emigraotom, którzy od agentów Banku w Ams 
ryce wzamian za dolary żądaii marek niomie- 
ckich, Bank wypłacał w markch polskich, co 
kwalifikuje się już nietylko jako wyzysk, ae 
zwyczajne oszustwo. Rewizya ksiąg stwierdz '- 
ła prawdziwość zarzitów. Na emigrautach z%- 
rabiał Bank około 50 milionów marek miesi 
cznie. 

Przekonano sią nadto, że Dank Kupiectws 
Polskiego przemyca marki polskie do Gdańska, 
gdzie rzuca je na gieidę, wywołujące ich zniżkę, 
Zarządzeno więc rewizyę także w bankaci 
gdańskich, a Bankowi Kupiectwa Polskiego wp 
toczono proces. 

W komunikacie urzędowym, bardzo ogięd- 
nym, rząd stwierdza poważoe malwersacye na 
szkodę państwa i, prócz dochodzeń sądowych, 
zapowiada projekt ustawy, która umożiwi wła 
dzom „użycie ostrych i szybkich represyi prze- 
ctwko nielegalnemu wywozowi naszej walutę 
w jakiefkolwiekhądź formie". 

Wykrycie niesłychanie daleko idących sprze 
młewierzeń i oszustw na szkodę państwa, zwią-, 
zane z nazwiskiem p. Natansona, daje pole 
opinii publicznej do komentarzy niezbyt dawnej 
i zgubnej w skutkach gospodarki p. Wł. Grab 
skiego. Uderza przedewszystkiem fakt, iż ikry 
minowane banki warszawskie cieszyły się wye 
bitnem poparciem b. ministra skarbu, który inz 
udzielą prawa skupu i sprzedaży walut zagra 
nicznych. 

Ogólne oburzenie znalazło swój wyraz w S:f 
mie. Wniesiono szereg  interpelacyi, żądzjza 
energicznego śledztwa i ukarania winnych, & 


ko i dokładny adres ofiarodawcy, tudzież 
niu. Rycerski naród pewinien uznać to za sa- aw a wykaz i cenę ofiarowamych znacz- 
mo przez sie zrozumiałe, że nad odbudowa-, W: Odbiór „znaczków pokwitowany będzie 
niom zniszezónowo według swych sił i przy=| „Fiateliścia - Licytacya odbędzie się z koń- 
padajneei nam czaści weźmie udział. I niech | 59m bieżącego mies'ąca. 
bedzie wolno powiedzieć narodowi niemieckie- | 


tosty i sprostowania. nie usuną faktu niszcze- 


Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
mu: „padpiszłeś układ, w którym według pra-; WYŻSZYCH. Posiedzenie Krak. Koła T. N. 8. 
wa wajny. wedlug okrutnego prawa wojny na- W. odbędzie się dziś. w sobotą 5 b. m., w Colle- 
łożona ci zobawinzania”. ¡vium Novum o godz. 6 i pół wieczorem. Na po- 
„Dotychezas w historyi każdy naród musiał rządku dzennym sprawy: zawodowa zakła- 
ponieść ryzyka i ciężary przegranej wojny. | dów prywatnych i składnicy „Książnicy“, Re- 
Twoi przeciwnicy również musieliby je zapła- | ferenci: prof. Trybowski, Marcinkowski i Sza- 
cić. miyby wojne przegroli. Teraz chodzi o to, | Farski. 
Żetyś sam. uznając konieczność wyrzeczeń ze | „DOBRA MYŚL. Jeden z przyjaciół naszego 
pwal Strony, oznaczył kres swej wydajności | pisma zwraca uwaze, że do rozszerzenia pa- 
i sam pomyśłał o tem, jakim sposobem łatwiej | tryotyzmu wśród włościan i wzbudzenia wśród 
zniestesz ciężar: Z pewnością można tak mówić. | nich miłości do naszej z'emi t zabytków naszej 
Jest nawct ehowiązkiem powiedzieć to małpa Piny przyczynićby się mogły w wysokim 
dowi“. stopniu teatry i pamoramy wędrowne. Te osta- 
Czy jednak pedobne nawoływania odniosą | mie mogłyby przedstawać epizody ostatniej 
pożadany skutek? Narazie watnimy. Nacyo- | wojny na ziemiach naszych, stroje ludowe w ró- 
nalistycznt bowiem część społeczeństwa pro- |żnych okolicach Polski, widoki Tatr, starych 
testuje nietylko przeciw samemu odszkodowa- | zamków, kościołów i t. p. W bardzo welu 
niu, ale też ze względu na wpływ, jaki ono wsiach są już Kółka rolnicze, mloczamie i t. p. 
wywrze na plebiscyt górnośląski. we własnych budynkach, w których są też du- 
Niski kurs polskiej marki i gra banków nie- |że sale na przedstawienia. a przedstawień jak 
mieckich na jej zniżkę była na G. Śląsku ;n'ema, tak niema. Lud ciekawy i żadny roz- 
niemieckim atutem przeciw Polsce. Dziś zaś |rywki, chodziłby chętnie na widowiska, e", 
226 miliardów odszkodowania może na G. Ślą- | czem nietylko zabawiłby się godziwie, ale nie- 
sku odstraszyć najlojalniejsze sfery niemie- | jednego nauczył 
ckich obywateli od głosowania za Niemcami. | CZYTELNIA I UCZELNIA MŁODZIEŻY. 
H. M |w poniedziałek 7 b. m. o godz. 4 po poł. w lo- 


ZE e ER i kalu Związku F'lareckiego młodzieży polskiej 
HRONIKA. 


w Krakowie przy Alei Krasińskiego 23, I p., 
Kraków, 5 lutego. 


nastąpi uroczyste 

PREMIER WITOS przyjeżdża do Krakowa niki i czasopisma, znajduje się w wielkiej, opa- 
w poniedziałek 7 b. m. Prezydent ministrów lonej i oświetlonej sali i pomieści 80 uczniów. 
wcżm e udział w posiedzeniu Rady głównej Wstęp bezpłatny i wolny codziennie, z wyjąt- 
w Małopoł. Tow. rolniczem. kiem niedziel i świąt, od godz. 3—8 po południu. 

GEN. LATINIK O ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM| DZIAŁALNOŚĆ MAŁOPOL. TOW. ROLNI- 
I GÓRNYM. Wczoraj o godz. 6 wieczorem ze- | CZEGO. Małopolskie Tow. roln'cze, zorganizo- 
brali się w sali posiedzeń magistratu w Krako-|wane przez połączenie Tow. Kółek rolniczych 
wie ofcerowie załogi krakowskiej t obywatele|z krakowskiem Tow. rolniczem, przeprowadziłą 
naszego masta, aby wysłuchać referatu gen. ;w ciągu swego półtorarocznego istnienia szer: 
Lalinika wsprawie Śląska Cieszyńskiego i Gór- doniosłych spraw, przystępując z całą energią 
nego. Zebranie zagaił prezes Tow. obrony kre-ido przeprowadzenia reorganizacyi Kółek rolm- 
sów zachodnich. ks. Rzymełka, poczem zabrał czych i powołania do życia Towarzystw roi- 
głos gen. Latinik. Mowca omówił sprawy Śląska czych okręgowych na podstawie nowego sta- 
Cicszyńskiego, a następnie zaznaczył. że Pol- tntu. Wszędzie poczęły budzić się do życia 
ska przez swe decydujące 


| Ale nie koniec na tem. Kupcy żydowscy, a nie- | Wspólna adoracya męska Najświętszego Sakra- | mianowicie konfiskaty majątków, pozbawienia 


| 
otwarcie wielkiej, publ'ez- | "izyjnej, oraz powzięto w zaznaczonych powy- 
mej czytelni i uczełni dla młodzieży. Czytelnia |żej Sprawach szereg doniosłych rezolucyi. 
ta, zaopatrzona w doborową bibl'otekę, dzien-| Pie""szy ten ziazd wszystkich kategoryi praco- 


stety często także chrześcijanie, pod pretek- 
stem spadku waluty podnoszą nadmiernie ceny, 
uprawiając bez skrupułów lichwę towarową. 
Jedyne na to lekarstwo — przez dłuższy czas 
wstrzymać się zupełnie od zakupów, o il" tviko 
można. Czyniono tak w różnych krajach. raw- 
sze z dobrym skutkiem. Bojkot nieuczciwych 
kupców musi sprowadzić zniżkę cen. U nas, 
na G. Śląsku, a także w Niemczech, ceny od 
stycznia spadają. Wyroby bawełniane potania- | 
ły o 200 procent, a w podobnym stosunku spa-' 
dły ceny wyrobów  płóciennych, skórzanych, | 
artykułów pierwszej potrzeby. Pracujmy z wy- 
tężeniem wszystkich sił, usirwajmy bezprawie, ' 
piętnujmy lenistwo, przekupstwo i łapowni, 
ctwo. a nastanie niewątpiżw'e dobrobyt. | 

ZJAZD URZĘDNIKÓW I FUNKCYONARYU-| 
SZY MIEJSKICH. Zjazd przedstaw'cieli Zwią-; 
zku zawodowego pracowników miejskich 5 
czypospolitej Polskiej w Warszawie rozpoczął 
swe dwudniowe obrady dnia 29 stycznia ub. .r 
przy lieznym udziale delegatów, reprezentan-, 
tów centralnych władz, zarządu miasta War- 
szawy i zaproszonych gości. Obradom, które, 
miały za przedmiot szereg kwestyi, jak: staturt' 
Związku, sprawa pragmatyki służbowej, statu- 
tu emerytalnego dla pracowników m'ejskich 
it. d. — przewodniczył w pierwszym dniu de- 
legat krakowski. p. Edward Kuhalski, a w dru- 
gim delegat Lwowa, p. Krause. W toku ohrad 
dokonano z pośród pracowników miejskich! 
wszelkich działów wyboru organów Związku, , 
t. j. wydz'ału, sądu polubownego i komisyi re-i 


sników mieisk'ch dokonał doniosłej orraniza- 
cyi. której dążeniem będzie zwrócić rozprószo- 
ne dotąd wysiłki ogółu pracowników m'ejskich 
w kierunku poprawy ich bytu tak pod wzplę- 
dem moralnym, jak I materyalnym. W wyko- 


naniu swoich uchwał, Związek przystąpi bez-| b. m. 
zorganizowania pracowników »Dwójka hultajska”. 


zwłocznite do 
miejskich ma obszarze całego państwa w auto- 


egq|nom'cznte urzadzone i w osobowość prawną 


wyposażone oddziały miejscowe f koła okrę- Sobota 5 b. m.: „Dziewczę z Holandyi". 
gowe. Statut Związku uzyskał już zatwierdze-| Niedziela 6 b. m: Po poł. „Dziewczę z Holandyi*, 


nie władzy. 
Z WITOWA piszą do nas: Witów, mała wieś 
podhalańska powiatu nowotarskiego, w epoce 


zwycięstwo pod, Kółka rolnicze, zamarłe poczęły na nowo odży- | przedplebiscytowej na Orawie i Spiszu, na po- 


mentu w kościele 8S. Fel cyanek na Smoleńsku , praw obywatelskich i kary więzienia, Postulaty: 
odbędzie się w niedzielę 6 b. m. od godz. 3 do;najzupełrej słuszne, jeżeli próca zarzutów do- 
4 po południu. a tychczasowych xważy się jeszcze fakt, ŻE w 
W kościele SS. Dominikanek w niedzielę chwiłi, kiedy marki niemieckie spadły, zjawili 
6 b. m. o godz. 9 rano Msza Św. x wystawie- się w Warszawie agenci niemiecey, którzy wę 
niem Najśw. Sakramentu, poczem miesięczne porozumieniu x bankami warszawskimi rozpo- 
zebranie Stowarzyszenia bł Imeldy. Chór PP. częli ponownie skuteczną grę na zniżkę marki 
Imceldanek odfriewa w czasie Mszy Św. szereg polskiej. aż 
pieśni. ORZESZA 


Obrady Sejmu. 


Odpowiedzi Redzkęył 
KS. DR L. G. w O. Dziękujemy za nadesłane : t ; 
artykuły, wyrażając rówpocześnie prośbę, aby a Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posftó- 
w przyszłości były koniecznie pisane tylko po je- , Tzeniu Sejmu p Erdmann referował ustawę: 
drej stronie papieru i aby były znaeznie krótsze. © unormowaniu stanu prawno-państwowego mz 
P. P. F. w R. Owszem, prosimy. ziemiach wschodnich. Ustawa wprowadza uzy: 
== api nowe województwa: wołyńskie z siedzibą w: 
Łucku, poleskie z siedzibą w Pińsku i nowe- 
OPERETKA W „NOWOŚCIACH“. Najbliższą |grodzkie z siedzibą w Nowogrodzie. Zamie- 
premierą będzie „Miłość cygańska" F. Lehura. |Tzone jest jeszcze utworzenie woj. wileńskiga. 
Przepiękna, melodyjna muzyka, oraz wesołe li- Obrady nad tą sprawą odroczono. 
bretto zapewnią operetce niewątpliwie stało po-| Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu dm. 


"LEON* WYRWICZ. Występ tego znakomitego | 759 lutego: 
p ego znakomitego | J : 
monologisty obudził w naszem ik ee Pierwszym punktem obrad była 
. 5 s . s te + enS 
zainteresowanie. Świadczy e tem najlepiej ilo Sirówa xi ni 
Ks. Lutosławski zaznaczył, Że bær- 


zamówionych biletów na przedstawienie, które się 

odbędzie w sobotę 12 b. m. w sali teatr „No- 

wości”, dzo ważne jest uregulowanie spraw wschod- 
nich i występował z krytyką postępowanie 
władz polskich na kresach, zastrzegając sobie 

pełne omówienie tego przedmiotu przy dysku- 

jsyi nad sprawą wileńską, Pos. Osiecki 

zgłasza poprawkę do art. 5-go, precyzując jæ- 


Z tentrów krakowskich, 


Repertuar teatru miej. be. J. Słowackiego, 
Sobota 5 b. m: „Amazovka“ Bataif'a 
Niedziela 6 b. m.: Po pol» „Betleem Polskie“ 
Rydla, wieczorem „Teatr cudowności“ i „Sługa 
aapi go brzmienie o zniesieniu wszystkich wyjatko- 
Repertuar Teaia Powszechnego, | wych ustaw i rozporządzeń niekorzystnych, æ 

Sobota ` b. m.: Po poł, (dla m afer. Podl | dających przywileje jakiejkolwiek narodowo- 
žawca z Olesiowa“, wieczorem „Major ułanów . gej j naniu, oraz do art. 9, zmieniając je 
Ez aa „Przewodhik tatrzań- go Breat w ten sposób, że wybory do Sej- 

i h mu w tych okręgach, o ile Sejm ustawodaw= 
Repertuar „Bagatelf”. czy już zakończy swoją działałność, będą do- 

Soboła 5 b. m: „Mandaryn Wu“, konane z wyborami w Rzeczypospolitej. Po 

O godz. 11 w nocy „Figliki Maryonetek“, zgłoszeniu przez p. Wojdalińskiego 

Niedziela 6 b. m: Po południu i wieczoróm |qodatku do art. 5, p. Ziemięeki zaznacza, 
że socyałiści nie będą głosowali przeciwko 
ustawie, oraz poddaje krytyce postępowanie 
rządu wobee ludności ukraińskiej i białoru- 
skiej. 

Prremawiali dalej pp. Waleron, Grüu- 
baum, który zgłosił dwie rezolucye, doma. 
| gające się zniesienia ograniczeń, stosowanych 
rzekomo wobec żydów, oraz realizacyi art. 8 
ustawy (zapewnienie ludności praw swobodne 


| 
Q godz. 11 w nocy „Figliki Maryonetek*, | 


Repertuar „Noewości*, 


wieczorem „Szalona hrabianka* 


La 


5 


. aD 


go rozwoju kulturalnego) Mir. Skulski 
odiowiadat na wywody pos. Grünbauma 
iZiomięckiego, zapewiiając, źe rząd kę- 
dzie szanował interesy Lulturzjne mujejszości 
narodowych, jednak stanowcze zwalczać bę- 
dzie wszelkie zakusy separatyzmu. 


Ks. Maciejewiez, polemizujące z posłem 
| TN | Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek francu- 


"skie Ministerstwo wydało śniadanie na rzecz 
' dziennikarzy polskich. W śmiadaniu wzięło u- 


i 


Ziemięckim, stwierdza aż za daieso idącą po- 
blażliwość wiadz dla tendencyi propagowanych 
przez takie pisma kresowe, jak n. p. „Wpe- 
rei“, Dalej stwierdza. że intelizeacya biała 


kiem jej jest język rosyjski. podezas gdy 
większcść białoruska nie chce posyłać dzieci 
do szkół białoruskich, a tylko do szkół pol- 
skich. Nakonicę mówca, odpowiadając posłowi 
Gytnbaumowi. podkreśli. że żydzi korzystają 
na kresach z daleko idącej swobody, co się zaś 
tuezw jeryltg, to przeważnie używają rosyj- 
skiero, 

Po przemówieniu sprawozdawcy posła Erd- 
mina, Izba przyjęła ustawę wraz z popraw- 
kami przez niemo podanemi. Rezolucye posła 
Griinbauma odrznecnn. 


Dake głosowanie nad konstytucyą. 
Następnie przyjęto bez rozrraw obie usta- 
wy arderewe, poczen przystariono do gloso- 
wania nad art. 39 konstytucri i po odrzuceniu 
zgłoszonych. poprawek przyjęto go w imien- 
nom głosowaniu 185 głosanii przeciwko 135, 


według bozaienia komiayi. Po godzinie 2-giej | 


zarządzono przerwę do godz. 4-tej, 
Porzadck dzienny dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu jest następujący: 
1) Dalszy ciag rozprawy o unormowaniu 


'prawno-politycznege stanu na ziemiach wscha- 


duich. 2) Trzecio czytanie nstowy o orderach. 
3) Głosowanie nad konstytucvaą od art. 39. 
dy Sprawa gwarancy! do wysokości 2 milionów 
funtów sztorl. 5) Kaglość wniosku p. Zag ór- 
skiesa w sprawie spokulacyi, uprawianych 
przez woktóse banki warszawskie, celem obni- 
Żonia kursu naszej waluty. 6) Wniosek pos. 
Pobskiecgo o rcasumpcvi uchwały w spra- 
wio ustawy uLezpieczeniowej. 

Po wznowieniu posiedzenia o godz. 4.15 
popoi. frha przyjęja art. 40, 41 i 42 w redak- 
cy! komisyi. 

Art. 43, gioszący, Że na prezydenta może 


a m Z O PY E 


meen nm MNĄ | MMA 


w paleca Elizejskim, gdzie był Naczelu!k nań- 
siwa polskiego przyjimowany przez prezy inta 
Fiancyi, odbyła się pomiędzy obu 
mi państw długa konferoscya. 


Przyjęcie dla prasy polskiej, 


Naa 


NACZ 


dział wiele osób. Na toast ze strony obscnych 


ao f SP” e (Francuzów ra pomyślneść prasy połiskiej i wie 
FERR rżaścit zo ta sia istuieje, Języ- | 5 : 

raske właściwie jako taka nie istuieje, aż. jczystego przymierza francusko-nolskiego, prze- 
l 


imówił w imieniu prasy polskiej red. Kazim. 


|Ehrenberg sa dalszą współną pomyślność 


i rozwoju prasy francuskiej i polskiej. 


TATARZY KRYMSCY U NACZELNIKA, 

Warszawa. (Telef. wł.) Przedstawicidł vawią- 
cych w Szwajearyi Tatarów przybył do Pary- 
lża. aby Naczelnikowi państwa wręczyć mani- 
fest imieniem Tatarów z Krymu. Jak wiid» 
mo, Tatarzy z Krymu uciekają sią pod skrzy- 
dła opiekuńcze Polski, 


JAK WiTANO 
| Bruksela. P. A. T. Ag. Havas. Naczelnik 
i państwa Plsudski przybył do Kolonii o godz. 
i8 wieczorem. Na dworcu powitał go poseł pol- 
„ski į attache wojskowy w Brukseli, konsulowie 
jw Kolonii i Kezni przedstawiciele kolonii pol- 
skiej. Zjawili się też członkowie wysokiej ko- 
m syi międzysojuszniczej z prowincyi madreń- 
skich, między innymi Tirard, komisarz nagiel- 
ski Robertson, zastępca generał Deroute 
i przedstawie ole władz wojskowych angiel- 
skich. Na gramicy belgijskiej wsiadł do pocią- 
gu Naczelnika państwa gubernator z prowin- 
iecyi Leodyum Gregoire, którego wydelegował 
rząd na powitanie Naczelnika, 


B. dzielnica pruska żąda wstrzymania 
unifikacyi. 


olaikas ; 


NACZELNIKA W KOLONII. 


„GŁOS NARGDU* z Anfa 6 Lutego 1921 rokeb 


ala 


Dalsgaci „Odrodzenia“ wiiańskiega 


niezadowsleni, 


Warszawa. (Telef. wł) Przybyli tu z Wilna 
przedstawiciele grupy „Odrodzenia“, skupiają- 
cego soeyalistów i belwederczyków na konfe- 
rencyę stronnictw eentrowo-lewieowych. Repre 
zentanci „Odrodzenia“ atakowali delegata rzą- 
du polskiego p. Raszkiewieza za jego 
działalność, dążącą do umifikacyi Wileńszczy- 
zny z Polską, 


Wilno, (East Express.) Prokuratorya wyto- | racyi, oklaskiwano Brianda frenetycznie. De- 


czyła śledztwo przeciwko „Odrodzeniu”, jako 


iwydawcy demagogicznej odezwy, zatytułowa- | 


nej: „Pilsudski z nami“, W lokalu „Odrodze- 
nia“ przeprowadzono rewizye, zabramo doku- 
menty oraz skonfiskowano kilka tysięcy sztuk 
wspomnianej odezwy. „Odrodzeniu“ ma być 
wyteczony proces o działalność antypaństwo- 
wą, W związku z powyższem kilku przywód- 
ców tej partyi wyjechało do Warszawy, 


Wyjazd delesatów litewskich, 


Warszawa, (Telef. wł.) Ponieważ rząd litew- 
ski nie odpowiedział rządowi 
'propozycya, objęte rokowan ami polsko-litew- 
skiemi, przeto delegaci litewscy, którzy dotąd 
| przebywali w Warszawie, wyjechali do Kowna, 


Wszystko zalsży od 6, Sląs"a, 


Berlin. P. A. T. Przywódcy stronnictw poli- 
tycznych wyrazili jednomyślnie zdanie, że rząd 
|nemiecki będzie mógł dopiero wtedy zająć 
stanowisko wobec paryskiego „wyroku Śmier- 
e", gdy sprawa plebiscytu na G. Śląsku zosta- 
„nie definitywnie zalatwiona. Dopero wtedy 
| będzie można rozstrzygnąć, czy dalsze pertrak- 
tacye z koalicyą mają wogóle jakiś eel. 


Poprawa stosunków na ©. Siastu. 


Paryż. P. A. T. W przeciwieństwie do propa- | jącemu 


polskiemu na | 


ję zamierza znieść 12 świąt katolickich. Pako. 


tnicy domagają sią wobec tego  przedlużenia 
urłopów rocznych o 12 dni. 
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Deklaracya Brianda w parlamonci 
francuskim. 


Paryż. (E. Expr.) Briand wygłosił w Izbie 
deputowanych mowę na temat konferency: pa- 


klaracya przedstawiła kolejno kwestyę rozbro- 
jenia ku zupełnema zadowolenu Franeyi, na- 
stępnie kwestyę odszkodowań, która miała na 
celu pozytywne i natychmiastowe osiągnięcie 
możliwie jak najwyższej sumy, wresze e zawie- 
'ra środki na wypadek, gdyby N'emey nie wyko- 
nały postawionych im warunków, a mianowi- 
cie: ewemtualne przedłużene terminu opró- 
żnienia zajętych  terytoryów, zajęcie nowych 
obszarów niemieckich i wprowadzenia tam 
urzędów ceinych, dopóki N'emey nio wjpełnią 
| podpisanych przez siebie zobowiązań 
| Berlin. P. A. T. Speeyalna komisya rzeczo- 
znawców obraduje celem uleżenia odpowiedzi 
na notę państw sprzym erzonych. Słychać, że 
Niemcy nie chcą zapłacić nawt połowy żąda- 
nej przez mocarstwa sumy odszkodowań, 


Oskarżenie gx-zssarza Karola, 


Warszawa. (Telef. wł.) Prasa wiedeńska oma- 
wia ośw adczenie 


|dził urzędowo, że 1 listopada 1018 znikła zna- 
ezna część cesarskich insyjiżów w Wiedniu. 
|Insygnia te wydobył i wywiózł do Szwajcaryi 
|b. e sarz austryacki Karol, u którego się one 
obeanie mają  zmajdować. Koła miarodajne 
podkreślają konieczność wytoczenia skargi 
przeciw b. cesarzowi Karolowi, jako sto- 
pod zarzutem przywłaszczenia sobie 


Warszawa. (Telef. wł.). Pod przewodnictwem |gandy niemieckiej stwierdzić należy, że sytua- | własności publ 'cznej. 


marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego 
odbyło sią w piątek posiedzenie posłów z Wiel- 
kopolski przy współudziale premiera W it o- 


Jeya wewnęirzna na G. Ś'ąsku pod zarządem ko 
paken międzysojuszniczej poprawiła się znacz- 
nie, Dzięki utworzenia policyi, ziożonej wyłą- 


Wł:deń. E. Expr.) Dzienniki wiedeńskie 


| donoszą, że eks-ercarz Karol wydał 4 miliony 


funtów frena gów, aby powrócić na tron 


sa i min. dzielnicy poznańskiej p. Kuchar-|cznie z Górnoślązaków, do której wcielono ofi- | qustryacki. 


skiego. Pos. ks. Adamski przedstawił 


cerów kealicyjnych, zakłócenia porządku pmu- 


być wylnzny każdy ohywatci państwa, który j(ztalne skutki gwałtownego i mechanieznego |blicznego mie byly tak liczne, jak w r. 1920. 


motczeł 40) rok życia, przyjęto z poprawką 
nar, ozrześć, kitbu robotniczego, uzupsiniającą 


jprzeprowadzania unifikacyi b. dzielnicy pru- 
[skiej i sformułował postulsty społeczeństwa 


tea +arżtykuł slowami: „Poisk i katolik“, 189 tamtejszego, sprzeciwiające się dalszej unifi- 


gipsumi przeciw 134. 
Przvieto 
QziGra, 


że prezydent potpisuje 


kacył, a żądające utrzymania Ministerstwa 


art 44 i 45 z poprawką p. Kę-|b. dzielnicy pruskiej i rozszerzenia jego kom- 
ustawy j petencyi. 


Poseł Maryan Seyda  obrazował 


wiąz z odpowiedcialbymi ministrami i zarzą- jrozgoryczenie tamtejszego społeczeństwa, któ- 
dza cstocenie w dziennika ustew. Przyjęto |re jest gotowe do największych ofiar na rzecz 
ari. 46 i AT z poprawką Zw. lud.-nar., że [innych dzielnie, ale jest faktycznie ofiarą na- 


n 
u 


prazydem nie mor 


wódziwa w czasie wojny, 172 przeciw 171 gło- || wyzysku paskarskiego, a nadto jest zohy- 
som. Dalsze art. aż do 69 przyjęto bez po- |dzane przez stronnictwa lewicowe, w prasie 


prawck, 

Przy art. 70 odrzucono w głosowaniu przez 
drzwi poprawkę P. P. 8. o zakazie pracy za- 
zobkawej dla dzieci poniżej lat 15. Pozostałe 
ustępy art. 70 przyjęto z poprawką p. Szy- 
billy, wprowadzającą izby rękedzielnieze. 

Następnie w brzmieniu komisyi przyjęto 
resztę artykułów o wladzy wykonawczej. 
W rozdziale o sądownictwie przy art, 78 przy- 
jęto poprawkę p. Walisiakowej w sło- 
wach: „jodnakże sędziowie pokoju z reguł 
wybierani są przez ludność“, Przy art, 79 
(o niezawisłości sędziowskiej) przyjęto po- 
prawkę p. Mieczkowskiego, aby za 
miast słów: w sprawowaniu wymiaru sprawic- 
dłiweści, powiedzieć: w sprawowaniu swego 
urzedu sęlziowskiego. Resztę rozdziału przyję- 
te bez zmiany. 

Przy piosowaniu nad artykułami rozdziału V 
art. 95, przyjęte podiug poprawki p. Kier- 
nika brzmiącej: „Praca, jako główna podsta- 
wx+ bcgactwa Rzeczypospolitej, pozostawać ma 
pod szczególną ochroną państwa, 


mnażać wartości dorebkowi przyszłych poko- 
leń i podnosi ogólną wartość majątku naro- 
dowezo tak muterralnego, jak i duchowego". 

Przy srt. 100 poprawki odrzucono, natomiast 


Wszyscy | 
obywatele mają obowiązek pracą własną przy- ||" 


i na posiedzeniach sejmowych. Milezenie rządu 
wobec tych powtarzających się napaści, robi 
Inna że te napaści są właśnie rządowi na 
rękę. 

Nakonieo interpelowano premiera © per- 
traktacye, prowadzone w “Berlinie przez wice- 
Iministra Wachowiaka, w których to per- 
| traktacyach Niemcy stawiali warunki sprze- 
|czne z traktatem wersalskim, a godzące w in- 
teresy b. dzielnicy pruskiej i całego państwa 
polskiego. Chodziło tu miznowicie o likwida- 
eya majątku niemieckiego (w b. dzielnicy pru- 
skiej. W dyskusyi przemawiali posłowie 
Brownsford, Trzeińs.ki,  Bir.e.j.s.ki 
i inni, tudzież enpeerowiec Herz, który je- 
dnak zeszedł z nicprzejednanego stanowiska 
bezwzględnej unifikacyi. Z powodu pienarnego 
posiedzenia sejmowego dyskusyę przerwano. 

Premier Witos podniósł, że dla wspólnego 
l porozumienia trzeba wynależć drogę wyjścia 
z obecnej sytuacyi; . jeżeli wickszość sejmu 
opowie sią przeciw dalszej unifikaeyi, to rząd 
do tego się zastosuje: Pertraktacye powyż- 
sze, zdaniam premiera Witosa, mają charak- 
ter nieofiecyalny. Prezydent ministrów zape- 
wiedział w tej sprawie dalsze pertraktacye. 


BUDOWA TABORU KOLEJOWEGO. 
Warszawa. (Telef. wł.) Komitet ekonomiczny 


do art. 101 przyjęto poprawkę Związku lud. przy Radzie ministrów zatwierdził umowę z za- 
nar, według której w razie rewizyi albo are |kłądem ostrowickim na budowę 20.000 wago- 

£owania palecerie sądowe powinno być d0- |nów kolejowych, które mają być ukończone w 
ręczone uujpóźniej w ciągu 48 godzin, a nie przeciągu lat 10. 


24, jak żadała komisya. 

W głosowaniw nad art. 103 odrzucono po- 
prawkę P. P, S., że Rzeczpospolita przysto- 
sowaja formy własności do potrzeb społecznych 


Skanda! Bankowy w Warszawie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Znana sprawa ban- 


I interesów pracy, oraz poprawkę p. Kierni- |ków warszawskich o bezprawne przesyłki wa- 
ka, żo ziemia nie może być przedmiotem nie» |luty została skierowana do prokuratoryt. 


ograniczonego obrotn. Przyjęto dalej art. 104 
a nietykalności mieszkań, odrzucono zaś po- 
prawkę P. P. S. do art. 104. 


Dalszy ciąg głosowania odłożono do jutra. | 


O gwarancyę rządową. 


Po wysłuchaniu uzasadnienia przez pos. nagły wniosek w sprawie spekulacyi waluto-| 


Jasiukowicza projektu rządowego o 


Warszawa. (Telef. wł.) Rewizya dokonana w 
banku Kupiectwa Polskiego trwała do późnej 
nocy. Wydział tego Banku jest pod kluczem. 
Pos. Zagórski w tej sprawie postawi wnio- 
sek nagły w Sejmie. 

Warszawa, P. A. T. Klub N. P. R. zgłosił 


'wych pewnych banków. Wniosek brzmi: 


udzielenie gwarancyi rządowej do wysokości|1. Wzywa się rząd, aby przeprowadził energi- 


2 milionów 
ustawę. 


funtów  szterl, Izba przyjęła | czne śledztwo w sprawie zbrodniczej spekula- 


cyi, uprawianej przez niektóre banki z walutą 


Po odesłaniu do komisył szeregu wniosków, | polską; 2. aby za spekulacyę powższą skonfi- 


Jastąpiła poprawa  pełożen'a gospodarcze:r9, 
|99 proc. podwyżka produkcyi węgla, oraz zana 
tować należy fakt, że nie przyszło do poważ- 
niejszych strajków. Na ogół kraj szybko powra 
ca do stanu dobrobytu, który panował przed 
wojną. Niemcy górnośląsey zaprotestowali prze 
|<iw uchwałom mocarstw sprzymierzonych w 
pawie regulaminu piebiseytowego. Wrora pro 
i paganta niemiecka zwraca się przeciwko mle- 


swrawować naczelnego do- |rzucanych mu nierządów administracyjnych dawno tema zawartej umowie pod egidą mię- 


dzysejuszniczej komisy w Opolu między dele 
gatami połakimi i niemieekimi, której celem 
jest umożliwienie niemieckim mniejszościom w 
Polsce, jak i po'skim w Niemczech udziąłu w 
przygotowaniu głosowania. 


Burzliwe posiedzenie sejmu głańskiego. 


Warszawa. (East Express} W sonacie gdań- 
skim odbyło się burzliwe posiedzenie w epra- 
wie oddania gmachu kamendy Wysekiemu ko- 
misarzowi Ligi gen. Hackingowi. Gdańszczania 
zamierzałi gmach tem przeznaczyć na pomia- 
szczenie sejmu. Na adaptacye gmachu przezna- 
czono już pewie sumy. Polacy zgłosiii protest 
wobec tego, że gmach ten nie stanowi dotąd 
wiasności wolnego miasta, Prawica zamierzała 
skarżyć się na Haeckinga w Lidze narodów. 
Obecnie zmieniła prad na posiedzeniu wcaoraj- 
szem i uchwaliła oddać gmach Wysokiemu ko- 
misarzowi Lewica burzliwie protestowała, za- 
rzucając większości niakonsekweucyę i tchórze 
stwo, Podczas debaty w sprawie zakazu mant- 
festacyi inwalidów, socyaliści niezawiślł i ko- 


tmuniści rzucili się ka ławie senatorów, cheąc 


ich pobić. 


Niemey odwlekalą umowę Gdańską. 


Warszawa. (Telef. wł) W myśl konwencyi 
polsko-gdańskiej rokowania w colu zawarcia 
umowy polako-gdańskiej powinny się byty roz- 
począć z dniem 1 lutego b. r. Niemcy jednak 
systematycznie zwlekają, albowiem umowa go- 
spodarcza rakładałaby na nich zobowiązania 
wobec Połski, a opierałaby się na wspólności 
ełowej pomiędzy wolnem miastem Gdańskiem 
a -Polską. 
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Fozgraniczesia Slaska Cieszyńskiego. 


Mor. Ostrawa. P. A. T. „Ostravski Dennik'' 
donosi, że międzykoalicyjna komisya delimita- 
cyjna ustaliła obecnie definitywną granicę dla 
Śląska Cieszyńskiego. W najbliższych dniach 
rozpoczną Rię rokowania przerwane na czas zi- 
my. Komisya obierze awoją siedzibę w Mor. 
Ostrawie. Dla komisyi przygotowamo już w 
Ostrawie lokal w szkole górniczej, 


Deficyt. Czechosłowacji, 


Praga, (E. Expr.) Senat zajmował się dodat- 


| 
I 


GÓRNOŚLĄSKA  PRODUKCYA ŻELAZA. 
Według czasopisma „Wirtschaft und Statistik“, 
produkcya żelaza na G. Śląsku w pierwszej po- 
łowie 1920 rokn była następująca: Prodnkcya 
wysokich póców 258.900 tonn, za cały rok 
1913 994.600 tonn. Ilość robotników tej galę- 
zi przemysłu zwiększyła się o 500. Produkeya 
żelaza walcowego i stali wynosiła 40.500 tonn, 
w roku 1913 83.800 tonn, ilość robotn'ków 
zwiększyła się o 1745 Indzi. Produkeya żelaza 
lanego i szwejcowanego wynosiła 260.700 tonn., 
w roku 1913 1.463.600 tonn, ilość robotników 
powiększyła się tu o 10.003. Prodnkcya rudy 
cynkowej i ołowiu wynosiła 14.210, w roku 
1918 568.400 tonn. Produkcya blachy eya- 
kowej 23100 tonn, w roku 1913 49.600 tona. 
Produkcya surowca cynkowego 48.000 tona, 

178.000 toen. 


KURSA. 


Warszawa. P. A. T. Wsluty: st 
Zjedn. gotówka: sprzedaż 805, | 37 
czeki kupno 780, sprzedaż 805; franki frane. 
gotówka: sprzedaż 57.20. kupne 56, czeki: 
tranz. 57.12 i pół, 57, sprzedaż 57.20, kupno 
50.60; funty szterl. czeki: kupno 8000; marki 
niemieckie czaki: tranz. 12.95, sprzedaż 13.15, 
kupno 12.75; korony austr. czeki: trans. 181— 
1.80, sprzedaż 1.31, kupno 1.29; ruble carskie 
setki 480—495, ruble carskie 500-tki — 470. 

Wiedeń. P. A. T. Kursa z dn. 4 bm.: Renta 
majowa 98, austryaeka renta koronowa 98, ren 
ta lutowa 998, węgierska renta koronowa 220, 
losy: tureckie 3840, priorytety kolei południowej 
3440, Auglobank 1150, Bazkverein 1182, Bo- 
denkredit 2690, austryacki Zakład kredytowy 
1510, Bank depozytowy 1000, Lacnderbaqryk 
1970, Merkury 980, Unionbank 1070, Bank obro 
towy 880, Żiymcstenska 3490, kołej półncena 
20990, - kolej Lwów Czerniowce 3510, Koleje 
austryackie 5320, kolej południowa 3320, Alpi- 
ny 5700, Berg u. Huetten 12600, Krupp 185%, 
Poldihuette 4849, Pragereisen 13600, Rina 
4320, Skoda 3220, Zieleniewski 6000, Apollo 
7800, Famto 30400, Galicyjskie Karpaty 20550, 
Galicya 26600, Schodnica i Siersza nienot. 

Wiedeń. P. A. T.i dnia 4. b. m. Kursa dewk: 
Amsterdam 23.800, Zagrzeb 460. Berlin 1191.50, 
Budapeszt 125, Bukareszt 935, Kepam. aga 
13.525, Londyn 2750, Wiedeń 2530, Nowy Jork 
108, Paryż 4580, Praga 867, Sofia 845, Warsza- 
wa 75.50, Zurych 11.237.50, amerykańskie 705, 
belgijskie 5130, bułgarskie 825, duńskie 13.475, 
marki niemieckie 1121. angielskie 2700, francu- 
skie 4905, hołenderskie 23.700, włoskie 2525, 


w roku 1913 


jugosłowiańskie 1849, norweskie 12960. pol-| 


skie 80.50, rumuńskie 925, szwedzkie 15.570, 
szwajcarskie 11.282, czeskie korony 271, wę- 
gierskie 125, 

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na giełdzie 


| i 
i 
przewodniczącego komisyi 
likwidacyjnej, Dra Foerstera, który stwier- 


arma Z ZO OOO WNE Z O A A A O 


następne posiedzenie wyZnaczono na sobotę ;skował majątki, pozbawił praw obywatelskich |kowym budżetem. Stwierdzono, że deficyt bę- 


godz. 10 i pół rano. Na porządku dziennym: | spekulantów. W związku z tym wnioskiem. 
sprawa wniosku nagłoro p. Zagórskiego j dzienniki dowiadują się, że minister skarbu 
co do spekułacyi niektórych barków warszaw- Steczkowski zdecydowany jest na hez- 
skich, celem obniżenia kursu waluty, 


dzie wymosić 1.130,000.000 koron czeskich. Na 
pokrycie tego defcytu potrzebne są właśnie 
nowe podatki. Przedstawiciel Niemców Har- 


dalsze względne zastosowanie wszelk'ch środków, ja- | ting oświadczył, iż Niemcy głosować będą prze- 


głosowania nad konstytucyą, nocząwszy Od 
art. 105, sprawa nagłego wniosku p. Dęb- 
skiogo o rcasumpcyi uchwały sejmowej w 
sprawie odesłania nstawy o ubezpieczeniu pań- 
stwowem do komisyi hudż. 


EZ RANĄ POZDR |: Ea 
KonfereRcya z Millerandem. 


Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek na ma- 


|kich interes państwa wymagać będzie, 


W SPRAWIE ZWOLNIENIA ROCZNIKÓW 


i 1896—1897. 


Warszawa. P. A. T. W uzupełnieniu wado- 
mości o zwolnieniu roczników wyjaśniają, że 
zwolnieni zostali ze służby żołnierze z roczni- 
ków 1896 i 1897 i ci, którzy już  przesłużyli 
dwa lata, podoficerowie, o ile przesłużyli już 
trzy lata. Rocznik 1901 zostanie ponownie po- 


jącyne charakter przyjęcia prywatnego obisdziewołany z początkiem kwietnia. 


ciw budżetowi dodatkowemu, ażeby zaznaczyć, 
że nie przyznają się do państwa czeskiego 


i odmawiają zaufania obecuermu rządowi, 


WZROST KOMUNIZMU. 

Praga. (East Express). Niemiecka socyalna 
demekracya południowych Czech postanowiła 
wejść do klubu komunistycznego. 

ZNIESIENIE ŚWIĄT KATOLICKICH. 

Praga. (East Express. Zgromadzenie narode 


krakowskiej w dalszym ciągu tendencya zniż- 
kowa. Wartość akcyi silnie zniżkuję, z przy- 
czyn ostatnio przez nas podanych, 


w głównej roli 


stawy REWE CRESTE, 


| 


Wyżwietła od dnia 31 słycznia b. P. 


Rezgłośną seryę ma exranach catego świata Firun GAUMONTA w Parytn 
w -eln częściach 
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Prolog — TAJEMNICZY GEŃ I GSKUPIANIE. 
Następny epizod „Dyabelski Miyn*. 
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PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Kraków, ul. Straszewskiego 25, Il p. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 


Kursa, lekcye, wypożyczalnia, 


Informacye także listownie. 2% 
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EUSTACHY HR. ROMER | 


właścieleł dóbr ziemskich 


przeżywszy lat 65, po długiej, a ciężkiej cho- { 
robie, opatrzeny św. Sakracientami, zzBnął > 

w Panu dnia 4 lutego 19321 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałob 
ut. Wolskiej de kościoła OO. ouei 
stąpi w poniedziałek dnia 7 bm. e godzinie 
31/ę przedpał., a pe edprawiorem tamże sa- 
beżeństwie eksportacja wprost ma cmentarz, | 
sa który-to ebrzęd stroskanę żosa | 
x wras z dziecmi caprasz'. 


Msza św. żałobna 


pray swłekach odbędzie sią w aabotę dnia 
6 bm. o godzhnie 9 rano w doma żałoby. | 


Qusbnych zewiadomień nie rozsyła się, 


Za == śp 
Ks. Henryka Rampelta 
probsszcza w Miklaszawicach pow. bocheńskim 
zmarłego dnia 14 stycznia br. w 81 
roku życia, a 55 roku kapłaństwa 
odprawi się 
Msza światła żafodna 
we wtorek dn. 8 lutego br. o godz. 


9 rano w kościele OO. Kapucynów 
w Krakowie. 


/46 w główneż roli 
sławny RENE CRESTE. 


Bie. 4, 


„GŁOS NARODU” m dnia 6 luicgo 1921 roks. 


ARTUR GRUSZECKI. 


ZAWSZE CI SAMI. 


POWIESC. 


56 


WRO e o t 


Uśmiechnął się w odpowiedzi patrząc e 
oczyma na nią, i rzekł po chwili: ` 

— Pani ma szczególny sposób prowadzenia TOZ- 
mowy. Z wdziękiem artystycznym prześlizguje się pani 
z przedmiotu na przedmiot, dotykające jak fruwający 
motyl kwiatów zatrutych i miodnych. 

Słuchała go uważnie i' spytała z miłym ućmie- 
chem: 

— Czy pan uważa to za złe? 

— Nie, bo pani swym uśmiechem, spojrzeniem, 
czaruje, a polotem myśli nie dozwala odrzuć goryczy. 

.— Ale posiada pan świadomość goryczy, czy 
nie? — mówiła zaciekawiona, 

— W towarzystwie pani czuję w sobie dwóch 
ludzi. Jeden zostaje pod urokiem pani i wszystko dla 
niego jest piękne, pełne wdzięku i czaru. 

— A drugi? — patrzała mu w oczy. 

— Drugi zachowuje świadomość i logikę. 

— Z tym trzeba się liczyć... i eo on mówi? 

— Zastanawia się. czy pod blaskami į mieniąremi 
barwami kryje się toń chłodna i szara, czy też ogród 
pełen radości i uśmiechów życia. i 

Jasne jej czoło zachmurzyło się przelotnie i spy- 
talo spokojnie: 

— W czem pan widzi to prześlizgiwanie się? 

— Dajmy na to w odpowiedziach pani. Wyzna 
łem bardzo szczerze moja miłość; otrzymałem w za- 
mian subtelną obserwację psychołogiczną. Wszystko 
w pani jest pełne energji, życia, posiada pani dar | 


a 


P. REPETOWSKI | 
INTROLIGATORNIA MASZYNOWA | 


Kraków, św. Tomasza 32. 183 


Podajruja sią wsznikich robót w ten zakres wcho- 
dząc;ch tak pojedynczych Jak hurtownych. 


o 


© 
© 


Tokarnia zegarmistrzowska 


dobrze utrzymana, większa ilość używanych zegarków 
oraz wiele przyborów zegarmistrz. do sprzedania. 


A. Janton, Poznań, Skarbowa 13. is 
KRAKÓW, 


nasion LAGON msma 


ma już na skiadzie w najiepszych 
jakeściach 


RONICZYNE, BURANI 


wołną od kan anki pastewne 


o 
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Prosimy żądać cennika na rok 1921. 132 


—-== Kilkaset == 


UbrańiRegianów 


Materya angielska, najnowszy krój 
sprzedaje w 


Szatnia Aprowizacyi Miast 
Kraków, Pałac Spiski. 


Wyszła z druku 
NOWA USTAWA 


o ochronie lokatorów 


streszczena 1 objaśniona przez sędzicge okr, Dra 
Hsbiezte dla gospodarzy 1 lokatorów w cenie pe is. 
marek 40 fen, — do nabycia we wszystkicif księga- 
rmiach i składach papiere. Nakład główny: Księgarnia 
©. Ulebatiinera | Ski Kraków. W Warszawie, Łodzi, Po- 

zmaciu, Lublinie Gebethner i Woli. 1060 


ul. Sławkowska L. 16, I pietro 


Wyszła z druku 


Galicyjskie Akcyjne Zakłady Górnicze | 
w Sierszy 


©©JGGOCCGCE 
© Towarz. transakcyjne © 


© : w ładunkach wagonowych : 
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYC 
CENTRALA w POZNANIU 


URZĘDNIKOW 
względnie URZĘPNICZEK 
likwidalury. = =- 


ratynowane. = - Ofertv należy wnosić na ręce 


Dyrekcji Oddziału Krakowskiego, Rynek gł. 19. 


"ZZ TEKI CIWO FEJECAYTNOCH IO PET KPW ZO A 
Ñ ul. Sławkowska L. 16, I piętro $ 


„Wytwórnia i składnica ubiorów” 4 £ 


i ul. Sławkowska L. i6, I ptatro 4 


za 


000  ©©000006 1 00000060095030000660096 
Polskie Tew. Zjednoczonych Krawców w Krakowie 


spółka z ogrnniczeną Odpow. 


otwario z dniem 7. listopada 1929 r. 


WOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ 


szybkiej orjentacji; jasną, może trochę parsdensalną, | 
logikę, wszystko... prócz serca. 

— Więc nie mam serca? — spyłała z uśmicchem | 
drwięcym. 

— Nie wiem... nie widziałem. 

— A wolno wiedzieć, z czego pan to wnosi? 

— Pani jest zbyt rozunina i subkelna, ażeby nie 
wiedziała, ile wysiłku woli i odwagi potrzeka do złó 
żenia w obce dlonie swych uczuć najtajniejszych i naj- 
droższych... z jaką trwogą i wzruszeniem czeka S'ę 0- 
dźwięku, chociażby tak nikłego iak poszum zbóż wy- 


| kłoszonych... i drugie sarce, chociażby było bardzo da- 


lek'e od wzajemności. odczuje to przeczułenie i znaj- 
dzie słowo dobre i keiace... 

Twam jej zasępiła się, a w oczach zjawiły się bly- 
ski nezadowolenia, odfożyła bek'ecik i patrząc mu 
w oczy, mówiła spokojnym, odmicrzonym tonem: 

— Obserwuje panu nieszczegónie, a wnioski pana 
są nietyłko błędne, ale nicspraw cedliwe. 

— Aż tak dalece? — uśmiechnął się. 

— Dziwi mnie też, że pan. niby intet gentny i ro 


|zumny człowiek, nie w'dzi swego hezdennego 626 zma. 


przynajmniej, w tetm rozumowaniu o mnie i w swych | 
żądaniach. | 

— Dyskusja parlamentarna staje sę elekawg, = 
zauważył ironiczn'e. 

— A dła mnie przykrą, ale muszę odpowiedzieć | 
panu. i 

— Bardzo dobrze, — uśmiechnął się — nareszeie | 
dow'em się o mojej riesprawiedliwości i kezdennyn | 
egoizmie, 

— Jaki pan jednak zarozumiały! — zaśmiałą się 
ironiczne. | 

— Czy to ken ec moich wad? Może pani jeszeze | 
coś sobe przypomni? 

— Na razie wystarczy. 

— Czy to są powniki, czy potrzebują dowodów? — 
spytał poważnie. 
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ala kandiy i przemysłu 
Kraków, Piizrska k. 2 


Teież. 1209 
Klientów 


rzy uł. 
BE", 


sprzedaje 


SZKI0 taflowe 


krajowe i zagraniczne © 


nowa otwarte 


ODDZIAŁ w KRAKOWIE 


POSZUKUJE 1'6 


działu buchalterji i korespondencyi, ewent, 
Reflektnie się tylko na siły 


M EEES 


Spółka z ogran. odpow. 
zakupie większą ilość gotowych 


ubrań meskichi: 


wiedeńskiego wyrobu I sprzedaje póki zapas 3 

starczy po najntiszych cenach a mianowicie: 
ubranie marynarkowe od 4500 M 
płaszcz Ragiany » 5500 ,, 
palstoty z mowe » 7000 ;, 


Własny warsział na miejssu. 
a 
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KHE 
majątki, sxiəpy ma do sprzedania 
konees. hinro pośrednictwa przy 
knpnis i sprza «ży. sklepów. re- 
aluosci, wynajmu mieszkań, po- 
sinda przeszło 5 0 tablic do lepie- 
nia aliszy, dział spedycyjny we 
własnych wozach moblowych, su- 
che składy wo wlasnej karaienicy, 
Rinrs po długoletaiej działało ści, 


pod firma Jan Ropski, 

cons Gta bardia! przetny= 

ża b nio ma nie wspólnego z 

mieszkań Władycłzwa Nopskiego 

9 w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 22, 
są 


Leśnik = 


z wyższem wykształceni'm i 
szcrok5 praktyką zmieni posadę 
Nowy Sącz poste restante J, j. 


| lg kolor Kraków, uł. Grodzka L 53 poicca 
„Kołdry do wypraw ślebnych. 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


artykułów dla gospodarstwa damawega 
Kraków, Rynek gl. L. 24, 


Kompielne wyprawy kuchenne. 


| Zawiadamia P. F. Odbiorców, że 
| 


ZMMAL 


(przediem W. Kosydarski) 
| 
| 
| 


— Da mnie pewniki, ale mogę panu ninwodn ść 
każdy zarzut. 

— Słucham. 

— Wyobraź pan sobie, że przychodzi do dziew- 
czyny młody człowiek, niedawno poznany... 

— To niby ja. 

— Ne niby, tylko pan... i po licznych zarzutach 
obłudy, iekkomyślności, podwójnej gry... 

— Ja to mówiłem!? — zawolał podniecony. 

— Proszę mi n'e przerywać... otóż po tym sod- 
kim wstępie raczył łaskawie powiedzeć, że ją. kocha, 
ale ażeby nie sądziła, że kocha ją bezinteresownie, o- 
daje z naiwną zarowum ałościę kupea, że oświadera się 
z obawy, ażeby ona, jako towar na sprzedaż, rie zo- 
stała własnością innego, tyłko jego wyłączną, ho towar 
mu się podoba i on go już targował. 

— (Cóż za bujna wyobraźnia!? — zadiwił, 

— To fszt, któremu pan nie może zaprzeczyć. 
Dziewczyna żakypnotyzowana jego wymowa, zrobila 
bardzo skromną uwagę, że możeby naułeżeło poznać 
zgodmość charakterów, uspesotbień, zaid.. Chirzony tą 
niew'nną uwagą kuriee woła z wiaściwym sobie egoi- 
zmem: jakto! nie padasz mi do nógs!? ne sławisz 
szczęścia, którem cię obdarzam!? O wyrodna, ty nie 
masz sewa! Czy nie było tak? W tej jednak trag'ko- 
medji to jedno jest dobro i korzystne, żo poznałam pana 
lep ej, aniżeli po mku wizyt ceremonia'tnych, — spoj- 
szała na niego z Gumnem lekceważen em. 
ak, tak, -— westchnął gięboko, — dlugo- 
trwał, wojna sprowadzą różne obiswy psychozy. Je- 
stem z całem wsnółczuciem dla cierpienia pani. 

— Pan mnie obraża, — zawołałą zaczerw.enm'ona 
% gniewu, — i dość mam już tych kpin i drwiącej miny 
pana, alto mówi sę poważnie, do rzeczy, albo nie roz- 
mawia się wcale. 

— Pani pozwoli — wstal z krzesła, a w oczach 
jego migotsty złe blaski, — że przyjdę innym razem, 
może będę szczęśliwszy. 
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: Na nadchodząca wiosnę 
dostarcza hurtownia najprzedniejszej proweniancy! nasion: 


koniczów, tubinu, seradelli, buraków, marchwi 


doGorowych nasion warzywnych 
jak kapusty, cebuli, marchwi i t. p. 


manucków, Paszy melasowej 


POLSKIE TOWARZYSTWO HAROLOWE S.A. , ; 


DWADOLY radytaltie pluskwy, mele, pchły, muchy itp. 


Kaa”. Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska 


W m mama m W M A O: m | m 


Nr. 29 


| — 0, tak, — zaśmiała się nerwowo, — to najwy» 


godniej nagadać Bóg wie co i uciec, 
| . Przy ostatnich słowach weszła matka i patrząc Da 
Mirskiego pow'edziała uprzejmie: 

— Witam nana... a kto, Kamilciu, ucieka? 

— A któżby, jeśli nie jeden z tych, którzy „krzy- 
knęji nie pozwalam, uciekli na Pragę", 

— Pan jednak zostanie z nami na obiedzie... bar- 
: dzo proszę pana. 

„ — Przepraszam panią... — zaczął Mirski, zaś K3 

mila dokończyła: 
| — że zostanę, bo przyznam się, że nie byłam 


dzisiaj na obiedz e. 
— Tem lepiej — zaśmiała się matka, — bo będzis 
pan smakował nasz obiad... chodźmy! 
| , Kamla nie bez złośliwego tryumfu spojrzała na 
niego, ale rzekła uprzejmie: 
—. Proszę! 
Pizy obiedzie rozmawiano o Berlinie, o wm, że 
a Ławicki musiał tam zostać jeszcze tydzień z po- 
wodu spiawy brata. ~ 
| — Ja nsgliłam do wyjazdu, — mówiła pani, — bo 
n'e lubię Bonina. Mężczyźni są szorstcy i zarozumiali, 
a kob'ety robią wrażenie sztucznych kwiatów, jak mó- 
„wi Kamiicia, takie są sztywne, bez wdzięku i św'eżości. 
,— Tak, do dobre porównanie, — chwalił Mirski, — 
ho 'stotnie zdarzają się takie podobieństwa, dowodem 
tasie warte powiedzenia: panna jak róża... twarzyczka 
| jak jabłuszko... 
| | .— U mnie, — mówiła Kamila, — pierwsze wra- 
ATE przy posmaniu i praw e zawsze formułuje się po- 
równaa:em do kwiatów. Pan robi na mnie wrażenie 
nancyza... zapatrzony w ciebie i w sobie zakochany. 
| — Kamiiciu, — upomniała matka, — jak można... 
lza mało i za krótko znasz pana, ażeby wypowiadać 
| takie sądy. > 


(Ciaz dalszy nastąpi). 


ad L. C. 172/T 


Rkozpisamnie ciert. 
Graniczna dla Cieszyńskiego, Spisza ! Orawy roze 


:suje przetarej oiertowy na dostawę kamieni granicznych. Ma- 
mienio te mają być wykanane z granitu lub porfiru i mafa mieg 
wyzmiaęry nastaujące: 

1) około 240 kamieni 25/25/140 cm. (65 cm. w ziemi), 
2) około 360 kamieni 2020 90 


cm. (50 cm. w ziemi), 
360 kamieni 10/2070 em. (40 em. w ziemi), 


240 płvt 15/50/50 em. 135 


Na górnej powierzchni kamieni i płyt ma być wycięiy krzyż © ramionach 
po 37,7 cm, długości. Sciany słupów ponad ziemią i ich dnina rłaszczyzna, oraa 
wszystkie płaszczyzuy płyt gładko wyrobione. Części słupów wpuszczone w ziemię 
i całe płyty terowane. Na każdym słupie wcięte znaki P. € 


. 1924 | liczba po- 


Słapy kstegorji 3) i płyty 4) mogą być ewentualnie oferowane w wykona- 
żelczobetonu (uzdrojoze zagiętym prętem 6 miiimetrowym, żwir i piasck 


: Ceny winne być obliczone od sztuki zawagonowanej loco stacja nadawcza, 
Zamówienia będą wydawane na ładunki wagonowe, płatne gotówką naty. hmiast 
po dojścin do stacji odbiercz: j. 

Bliższych wyjaśnień udzieli ewentvalnie Biuro Techniczne Pelskiej Komisji 
Granicznej w Cieszynie, 
sić oferty po dzień 28 lutego włącznie. 


Cieszyn, daia 51 stycznia 1921. 


Gmach Sądu Okręgowego, drzwi 143. Tamże należy woo- 


Komisarz Graniczny Br. Rostok. ` 


maa 


PERZI TRILER 
e] midia! 


i innych pastewnych oraz 


dostarcza również 53 


wiełe innych środków gospodarczych 


Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. — Oddział rolałozy. 


Wyrób farm. l. Doroszowąa. 1397 


lask : 


Generalna reprezentacya na Polske i 


Rzeszów, 
Rynok t. 21. 


„Muzyka i Śpiew“ Nr. 15. 


zamieści bezpłatny dodatek p. t.: 


pieśń weselna na głos solowy z tow. fortepianu 


i skrzypiec — kompozycji 


przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, I. p. 


Podejmuja się wszeł.ich dostaw w zakres krawiectwa wehcdzęcych Jaka to: 
Mandarów dla Armii, Policyi Państwowe:, Kolei, Poczty, dia Konsumów, Kółak rolniczych, kooperatyw, Kupeów iip. 
Siużby uniwersyteckiej, bankowej, tramwajowej, gminnej Snkiem dta dneckownyceb klasziorów męskich i żeń- 
i prywatoej, ubrań reboiniczych dla zakładów gór- skich, jakotoż wszeikłej odziefty dla Zakładów nan- 
niczych it p. ubrań cywilnych męskich i damskich kowych męskich i żeńskich, mus nnn 


watre męs ie, damskie I dzieciece od najskromniejszych 
ykwintniejszych. 


przyjmą 


3 sztygarów 


Ks. Dra ANT. CHLONDOWSKIEGO 
do ruchu dyrestora Salezjańskiej Szkoły Organistów w Przemyślu. 


kopalni i 
jecinego sztygara 


Jane pomocnika mierniczego. 


Reflektanci zechcą wnieść własno:ęcznie napisa- 
ne podanie wprost do Dyrekcył Zakładów i załą- 
czyć odpisy świadectw; 1) ukończonej szkoły 

górniczej, 2) dotychczasowej praktyki. 122 


Przedpłata roczna Mp. 120-—, 


Przyjmuje również pojedyncze zamówienia p Ad. Re dakcja: Kraków, ul, św. Tomasza 36 
i : A . e 


do n: 


Towarzystwo zatrudnia aliy robocze pierwszorzędue czem daje rękojmę solićnego i punktnalnego wykonania 
i Herge przyt+m ceny o 50e miżoze od cea targewych, 


DODOGOEOOOOJOOGOGOOGOGOOGSOOD0O SOD9OOO 


© 
© 


OJOOOSOOSOGOODJODO 


WIEC EH | 


HR. Marxergasze 30. 


WARSZAWA 


Żórawia 38, 


| HE” dział: 
| TRANSPORTY KOMPENZACYJEE 
| 


własnymi pociągami. 


KRAKOW 


Ćw. Anny 4. Tel. 3420. 


TRZEBINIA. 


Hetmańska 22. 


DZIEDZICE 


Eworzec, 


=D 
FT, 


BLA 


TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE 


Spika z ogr. cdpow. 


T | 
| 


= =G====>= Adres d 


= 


la depesz: „„WaaweliransBert'. 
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